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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dri 
poświatecznych. 
(ena prenumeraty: 

We Lwowie Na prowinsii 

bez dostawy: przesyłke dd ` 
Miesięcznie azt. 75ct. < Miesięcznie I zł 
bwartulnie2 „25, ; Kwartalnie 5 , 
Tółrocznie 4 „50, ; Półrocznie 6 , 
tłocznie 9 „— „ * Rocznie . 12 , 
Za dostawą do domu miesięcznie 26 ct. 


Numer kosztuje % centy 


Prenureratę z dostawą do domu we Lwowie 
Należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
udwika Nr. 3. 
Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
WA winna się kończyć z końcera miowiąca, kwar- 
U półrocza lub roku. Innej sie nie przyjmuje. 
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Lwów. — Wtorek dnia 25 października, 


Jana Kapistrana. 
Jawo: Kafała Archanicła. 


a, 


Dzie i 


Przegląd polityczny. 


Z chwilą zamknięcia jesiennej sesji sejmów 


krajowych równocześnie na dwóch punktach Przed- 
tawji ozwały się głosy, stwierdzające, że waika 
Darodowościowa w Czechach, toczona od lat wielu 
Z zaciętością godną lepszej sprawy i ubezwła- 


niająca wszelsą dodatnią pracę organiczną, prze- | helm już na wjjezdnem z Rzymu, na dworau, | 


żyłą się już i jeżeli nie pokój, to przynajmniej 
rozejm byłby dla stron walezących pożądany. 


Adres Hodske! i A.dwtnirrnaj: 
Ulica Sykstuska l 45, 


Tasa pn A NA PC R A A RDA 


| 


i 


myśl schodzi się równocześnie z poważną emana 


cją jednego z przewódzców obozu niemieckiego. 


Rzymska Fanfulla doniosła, że cesarz Wil- 


rzekł do Crispiego: „Spodziewam się zobaczyć 
póna w Ba:liuie, później zaś w Rzymie, w tym 


W tym ducku brzmiała przemówienie prałajnaprawdę nietykalnym Rzymie“ 


Ńuessa, który przy zamknięciu Sejmu niższo-austry - 
Jackiego dziękując marszełkow. za  bezstronne 
erowanie obradami, z przyciskiem podniósł io- 


i 
| 


Za tak doniosła Fanfulla, to jeszcze bynaj- 
mniej nie znaczy, że fcazus ten wyszedł z ust ce- 
sarza Wiihilma. Prasa włoska zapewne nio żąda, 


dogmatu walki na noże między Czechami ijcesarz uda się do Lipska na uroczystość założe- 
Niemcami, powstaje poważna myśl skończenia jej | nia węgielnego kamienia pod gmach sądu Rzeszy. 
kompromisem i wzajemnemi ustępstwami, i że ta 


Z zamiejscową prenumeratą zgłaszać 
się należy do Administracji „PRZE- 
Gi ADU“ we Lwowie, przy ul Sykstu- 
skiej L 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
numeraty na miejscową i odwrotnie jest 
niedopuszczalna. 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 


przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach (Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po b ct. 
do każdego listu. t 

Miejscowa prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Ważnego, przy ulicy Czarnieckiego 
Hczba 2. — Trafika przy ulicy Karola Ludwika 
Iczba 5. — Trafika przy ul. Ossolinskich (obck 
Łazienek Diany) — Biuro Dzienników, przy ul 

Karala Ludwika liczha 9. 


Rękonismówv Pedakcja nie zwraca. 


Zachód 
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z największą energją, z żelazną wytrwało- 
ścią, z genjalnemi zdolnościami, upadnie i 
nie nie zdziała, gdy w społeczeństwie po- 
parcia nie znajdzie — a przykładów nato 
dostarczają sporo właśnie nasze dzieje — 
przeto sądzimy, że i kraj, oceniając całą 
wagę i doniosłość zadań, ciążących na no- 
wym Namiestniku, zajmie względem niego 
stanowisko życzliwe, poprze go w jego u- 
siłowaniach i ułatwi mu tę pracę, której 
ogrom mógłby niejednego przerazić, ale 
dla dzielnego umysłu i charakteru będzie 


Wepomnieliśmy nisdawno, że z powodu 
szkół włoskich w Tunetanji jstnieje nieporozumie- 
nie między Włochsmi a beyem, popieranym w tej 
sprawie skrycie przez Francją. Na włoskie groź- 
by odpowiedziały peryskie dzienniki, że Francja, 
| broniąc Tunetanji przed Włochami, zmieni pro- 

tektorat, który wykonyws nad tym afrykańskim 
krejem, na anneksią » w ten sposób rsz na 
zawsze położy kres wszystkim sporom. Owóż w 
odpowiedź na to, pojawiło się w Indépendance 
Belge doniesienie z Rzymu, jakoby „wybitny, 


Wschod słońca g. 6 m. 390 


nieczneść zawieszenia walk, podkopujących poto- | sbyśmy bezwzględnie wierzyli w prawdziwość jej 
89 monarchji, i odw.łał się do au:trjackiego pa~- | doniesień, bo on» bardzo często okazywały wię 
trjotyzmu walczących, aby sporów zaniechano i | zmyślonemi w tym lub owym, a zaweze przazro- 


czynny dyplomata oświedczył, iż liga środkowo- 
europejska uwzględniła możliwość zmieny fran- 
cuskigo protektoratu nad Tunetanją na asneksją 


1 Clary, ongi stronnik partji wierao- konstytucyjnej, 


0 porozumienia się dążono. ; ; czystym zamiarze. Doniesienia Fanfulli wygląda | i ewentmslocsé tę postawiła i vederi 
Toż samo prawie wypowiedział Edmund ks, | bardzo nisprawdopodchnis z dwóch pewoódw: i wyraźaja ÓW a W Kiry e law 

: partja À jnsjprzód älstego, że cemzrz niemiecki nie miał | juszu*. To znaczy, że całą liga pokojowa obo- 

msguat czeski. W liście piianym do Bohemii, of- i politycznej racji do zrobisnia Papieżowi przykra- | wiązała się wystąpić zgadnie przeciw annektowa - 

genu praski.go niemieckich Czechów lub właści-; gej, a następnie, że takim frazesom byłby dare- | iu Tun tanii przez Frzneją. 

wiej mówiąc czeski-h Niemców, stojących pd! mnie oddai W:óchom fant, który niemiecka poli- Zspewae wiedomość tą ostudzi zaborcze 

Wodzą Schmeykalu, zazzuca on im bezwzgiędnońć ika trzyma jako rękojmę włoskiej wierności soju- | zapędy p. Goblets. 

i upór w obec nsrodowych żądań czeskich, gani | szowi. Słowa cesarskie une w polityce mają zna- | 

przyjętą dziś politykę ebstynencji i jeno w ufar- ; czenie, niż słowa najpotężniejszych ministrów. | 

mowaniu umiarkowanej partj: środkowej, któraby | Szoroby tak Wilhelm powiedziuł, natenczas ni-| p 


Nm 


W Hav.ze, w nocy, zdarto z niemieckiego 


właśnie bodźcem i zachętą. 


Korespondencje. 


Wiedeń 20 października. 

() Wzniosły duch powiał na Sshillerplatz, 
w miuisterstwie sprawiedliwości. Hr. Schoenborn 
zaznaczył nie program swojej działalności w prze- 
mowie do urzędników, ule zasady, któremi się 
kierować będzie. Wskazał na stanowisko przed- 
miotowe i niezawisłe sądownictwa, powołując się 
na pierwsze naukowe powagi i zarazem zastrzegi 


chciała i umiała pogodzić żądania czeskie z pò- 
stulatami niemieckim, widzi możebność stworze- 
Nią nowej s;tuzcji, zdalnej zabezpieczyć z%grożo- 
no jntere:a czeskich N.emców i zadowalnić aspi- 
Facje Czechów. „Dla wzs, Niemców“, powiada ks. 


Clary — zawarcie ugody z Czechami jest wačniej- | dobre, gdy 
szem niż dla wch, a nieubłegnne cyfry staiysty” | byłaby dla 


Ozne mówią za tem. Dziś jeszcze czeska ludz0ś 
w Czecha:h stel do niemieckiej w stosunku jek 
3 do 2. L:cz patrzcie jak mnoży się ona, jak 


gdyby już nie mógł wystąpić po stronie papie- |ccno w kupę gnoju, którą ułożona przed budyn- 
interesa Niemiec | 
| ugdy go do tego nie zmuszą? Serdeczności i ob- 


jiawy gorącej przyjaźni idą swoją drogą, a poli- | bolewanie przed konsulem, to sawo Goblet uczy- 


yi 
j: 


zapełniają się mą nawet okręgi dctyd czysto nie- | 


mieckie, jak przez ocknione poczucie narodowe 
potęguj» się Czerhów siła i znaczenie. Jeszcze 
at sto, a sibo Czesi potkną was doszczętnie, lub 
dobrowolnie będziecie musieli opuścić ten piękny 
raj, który dotąd zamieszaujecie, bo gdzie wal 
Czy trzech przeciw dwóm, a wnet będ:ia walczyć 
pięciu przeciwko deom, tam nie może być wątpli- 


Wym wynik walki Wię: jeżeli dziś nie zrobicie | otrzymać 


Ustępstw aspirac,om czeskim, będziecie pokonani. 
Lacz równie Czechom winnu być p żąłarą 7go- 
da, bo jeno przez ustępstwa poczynione Za etro- 
ay Niemców, dojść oni mogą do szybszego zreali- 
owania swoich żądań i ułatwić dalszy rozwój 
iwojej narodowości. Walka zadaja więc nieobli 
Ozone straty obu na jednej ziemi, obok siebie 
łamseszkałym narodowościom, 1 w obu budzi sę 
dążność aby 
res tej bratobójczej walce. Wy przeto, Niemcy, 
musicie zgodzić się na źądatia czeskie, musicie 
Pizyzwohć na koronacją cesarza na Hradczynie, 
a w zamian za to Czesi, widząs uszanowane pra- 
WA korony 6. Wacława, będą zmuszeni odstąpi 
Od swoich artykułów fundamentalnych, które w 
obro § 19 zaszdniczych ustaw państwa nie są 
wykonalne. Przyjmując zupełne rówaouprawntenie 
Obu języków będzie koniecznem, aby język cze- 
ski w szkoła h publicznych był równie obowią- 
zkowym dia Niemców, jak niemiecki dli Czechów.“ 

W dzisiejszem położemu spraw nie wystar: 
Oza prowadzić polityki negsacyjnej, ucienagć z krą- 
jowego sejmu z miną rozgrymaszowego  dziscia- 
ka; nie dosyć upajać mig aźwiękiem własnych 
mów, wypowiedzianych na konwentywlach partyj- 
nych — lscz z rozumem prawdziwych mężów 
wanu obliczyć się z warunkami walki i zwycię- 
Miwa lu» klęski, 1 dopóki czas, ratować zsgrożone 
interesa czeskich Niemców. Da% jeszcze czas na 
to, lecz muożą się oznaki, że zwłoki już nie ms, 
a jedynie uksziałtowanie Gig  Uwmiarkowanego 
Stronnictwa środkowego, któreby idgc 0 lepsze 
W wzajemnych ustępstwach, potrafiło doprowa- 
dzić do zgody między Czechami i Niemcsmi, u- 
tątuje Niemcow od nieochybnej zagłady. 

Stanowczy ten objaw ze strony Gieupize- 
dzonej, bo od stronnika do miedawiego Jeszcze 
Czasu partji niemmieckiej, ża najwyższy JUŻ GZA8 
skończyć z domowemi waśniami w Czechach, 
Waet wywołał odpowiedzi od obu obozów. 

arodni Listy. organ szowinistów Ozeasich, Z Ca- 
à stanowczesuig ludzi zuślepicnych nam ę'nością, 
odrzucają pojednawcze wnioski ks. Olarcgo. Powia- 
Bją,że żaden Czech mie zrze«iue się bał jednego 
ftryępka dawnych praw korozy Św. Wacława 1 
tie zgodzi się nu uznanie mowy niemieckiej, ja- 
O urzędow'j, 1 że na te warunki porozumienia 
hig, może się chyba zgodzić większość arysiokra- 
0i czeskiej, mie przenigdy lud  OZ6wki, Pod 
tym względem jest on nsder „krańcowym* 
txuem). 

W inym tonie, ale w tym samym tenorze, 
Odpowiedziaia N. fr. Presse, a wierna swoim Wa- 
Qycjom, że rozumu politycznego wzukać możŻuA 
eno w jej wiascym obozie, traktuje list ks. Cis- 
TY, jako sport Wielkopańsk: magnata, kióry „po 
Olowaniu, rozmarzony ciepłą szkianką herbata, 
Drzy wonnym dymie Cygarka porywa się na roz- 
Wiązanie kwesty: politycznych, na czem prawdzi- 
Pi mężowie stanu WysśCZEFDIAL sobis zęby." Ż uas 
Uralnie zrozumiałą niechęcią organ wiornošon- 
ij cyjnych nie może pzzychylić sig GO wmosšów 

* Olarego, bo w owej koronacji na Hrudozynie, 
przedstawionej przez wnioski dawuę Jaxo tuady- 
JĄ formainośó, podpatruje daleko 1dące u- 
Pstwa dla sspiracyj czesuich i mie Widzi tak 
in, ego niebezpieczeństwa dla żywiołu niemiec- 
Q - 2 w Czechach w tej walce Narodowośclowej, 
we” więc z lekcoważeniem bous officja ka. 
rego, podejrzywa go o wapOlnictwo Z pulilykej 
or OWA, lecz wylawszy swoję ŻOłĆ w Regacyj- 
ke „krytyce, nie umie od siebie podać spusobu 
śWiązania kweatji i widocznie woli obevny stan 
gió. jemnego rozjątrzania się, jaz ugodę, kióraby 
ASM organowi narodowysciowych  Wichrzen 
ustrji odjşła rację bytu. 
ka. gi, PU wigc krańcowych obozów otrzymał 
fakt arów rekuzę a jeduak już Bam 
WIETROKO 
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rządowi nadzieję, że celu tego dopnie. Wnet te- 


wzajemnami usiępstwami połużyć g 


ę! 


p—s EZ CÓW OOZZZ AED 


Z DZT PR O e a ZA O W O ZE a 
C, 


skiej, a kióż może zaręczyć, że 


tyka kroczy swają i dwa te kierunki wtedy są 


Niemiec strata, gdyby Włosi czuło- 
Ścinmi vweti potrafi wydrzeż Wilhełmuwi frazes 
podany przez Fanfullę. 

Jak zaś bardzo cenią Niemcy polityczną 
wartość kwestji rzymskiej, dowodzi twkt następu- 
Jący. Było to w r. 1874, a wigo w kilka miesię- 
cy po rozpoczęciu przez Biemarka wojny z Ko- 


śnoiem. Wigził on wiedy biskupów, wypędzał ; 


klusztory, kościoły zamykał i o Apostolskiej Sto- 
liwy z trybuny odzywać sig goczej miá lekcoważą 
co Skorzystał z tego rząd włoski, wyrłsłt króli, 
Humberta do Wiednia i Barlina, aby nastopnie 
rawizytę w Rzymie i w tea sposób ule- 
gslizować posiadanie tego miasta. Wojua Bismar. 
ka z katolickim Kościołem dawała włoskiemu 


dy po wizycie króla Humberia w Bariinie rozpo- 
cząt Mingnetti, Ówczesny minister spraw zgra- 
nicznych, starania o to,sby Wuhelm I koniecznie 
w Rzymie oddał rewizytę. Rokowania między nim 
a memieckim smpssadorem Y. Ksudell'ema toczyły 
ig w Taraspie. Wioski dyplomnia otwarcie mo- 
wit dia czego mianowicie Włosi pragną rewizyty 
w Rzymie, nis zak w innom mieście, a pizede- 
wszystkiem nie we Flueucji, wej dawnej stolicy 
sabaudzkiej dynkstji Szło ım 0 uświgoenie zabo- 
rów. Więc jeśsi już rawizytą mie można będzie 
uświęció zaboru Rzymu, to niechby sią był uswię- 
Guty przynajianiej zabór Medjolaut, albo zabór 
Werozy. Von Keudell przyrzeał pczedsiawić ię 
rzeuz Bismarkowi 1 wkrótce potem tak pisał do 
Miaghstti'ego : 

„Ks. Bismark wysoko ceni przyjaźne stosun «i 
z Wiochami. Rewizyta, jego zdamem, będzie nie- 
tylso aktem grzeczności, xlo koniecznością poli- 
tjczną 1 cesarz Wilhelm pragnie jej szozerze, a 
jeśli tylko lekurze pozwolą, to się do Włoch wy- 
bierze. Ale po głębokiej rozwadze uznał kan- 
clera Że o rewizycie w Rzymie mowy być nie 
może. Ossarz musi się ogląduć na uczucia czter- 
nastu muljonów swych katolickich poddanych. 
Być w Rzymie, a prze,.ść mimo Watykanu i uie 
widzitć Papicża, byłoby to w osobie zwierzchnika 
katolickiego Kościoła obrazić wszystkich katol- 
ków. Wiozianoby w tem prowowacją. Lecz żeby 
faktu, iż cesarz nie może rewizytować krola w 
syai, rząd wioski nie zechiiat wytłumaczyć 
sopie opscznið, Miaiowicie tak, że Niemcy big 
uznają Rzymu za jedyną i prawaziwą stolico 
Wiuch, polecił mi kanclerz wyraźnis oświadczyć, 
że wyłącznie tylo wewnętrzna politysa nivimiecza 
nie pozwała cesarzowi przybyć do Rzymu. Bis- 
wark spodziewa sig, że we Wioszech należycie 
Oceni jegu skiużuły. (o zaś do rewizytowania 
krola w Medjviame, to projekt ten jest na 
tapecie i przyjaz e do skutku, jeśń tylko leka- 
rze pozwolą. * 
Miughetti długo jeszcze potem starał się o 
Ściągu.ęcie Wilnoima l do Rzyiau; wreazcio kwa- 
Stja tak stangia: albo cesarz odda wizyty w Me- 
djolanie, albo jej całkiem nie odda; wówczas 
Mizgnetti ustąpił i Zjazd odbył sig w Medjo- 
lailo. 
| Owóż jeśli tak dyktował Bismarz Keudelio- 
wi w r. 1874, Eieuy prowadził wojnę z Kościu- 
łem 1 kiody aojuszu z Wiochami nie były, a 
wigo kiedy nie potrzebował zadnego fantu ich 
wierności, ve juŻosź dziś nie mogi posizpić wbrew 
odmueumie, DO am liczba Katolikow w Niemczech 
sig mie Ziuniejszyłą, ani Zuaczewe Apostolskiej 
Stoiicy mie Upadiu, bo owszem wzrysło ogromnie; 
ani Wreśźcić Kwostją rzymska NIE SLACIŁA BWEgU 
poltycznego ZDaCzonia. Niemcy z pewnością tak 
nie ucha; Włochow, aby im mieli darmu cob 
dańać; uiozawodnie wolą mieć na nich biczyź. 
To zaś, że W liscie Kwudolia Bismark uznaje 
Rzym sa Wiasnosu Wioch krojewskich, mło nie 
znaczy, bu Niemneckiego cevarstwa nie zobowią- 
zuje do nivzego. Minustrowi wolno zmieniać Zzda- 
nie, a kanclerz niemievki częściej nuż kto luny Z 
prawa tego KOLZySIa. Zresztą minisitroWiv się 
zmieniają, a Z Ich usrąpieniem tracą wartość ich 
zobuwiącania. 
Tzie na odparcie bardzo sensacyjnej, a wi- 
doczne z gruntu faiszywej wiadomości Famfulli. 
Cesarz Wilhelm wczocaj wrócił do Poczea- 
mu, a jutro (we wtorek) jedzie do Hamburga na 
uroczystość przjżączenia tej metropoiji hanzta- 
tyckiej do ogólao-niemieckiego cłowego obazaru. 
al Biuymark nie byazie mogt przybyć do Ham- 


t zanotowania, że w łonie stronnictwa | burga, to cesarz po drodze odwiedzi go we Frie- 
natytucyjnego mnożą się odstępstwa Od drichsznhs. Potem, na zaproszenie króla saskiego 


sobie wzujemanie nie szkodzą. Wawika | 


cnsulatu berb niemiecki, potrzaskano go i rzu- | sigprzeciw teoretyczności, przeciw dukirynerji okre- 


ślając potrzebę zgodności praw i sposobów wymiaru 
sprawiedliwości ze zimiemającemi się stosunkami 
uowożytnego epółeczeństwa i ze szczególnemi 
właściwościami wewnętrznego ustroju państwa. 
Główny organ opozycji został widocznie pierw- 
szem zaraz wystąpieniem nowego ministra tak 
skutecznie zdebankowany, że powtórzył przemowę, 
ale bez żadaego komentarza krytycznego. Iune 
dzienniki usiłują bądź co bądź znaleść w niej 
al Rodan gb pe właściwości państwa nie 
Ea J 0% podobają im się. z60ż jasną zycja centra- 
mierza hr. Badeniego Namiestnikiem Ga- | listyczna chciałaby kozyktko E dLć sodiks 


licji. jednego szablonu, jednaj przeżytej formułki i to 
j Nominacja ta, przewidywana przez ca- | byłoby Ma z" wolność 1 cywilizacja i kul- 
p ; 51 tura. Dla takiego stronnictwa nie ma na szczę- 
ły kraj, Po a kk ił z zadowolnieniem | wę widoków, Przeciwnie, tendencja mia 
przez tych wszystkich, którzy pojmują, jak | toruje sobie drogę, a znalazła wyraz i w liście 
ważną jest rzeczą, żeby naczelna władza | otwartym, który ogłosił Świeżo kg. Clary, nie- 
w kraju spoczywała w rękach męża silnej | miecki arystokrata. Uznał on za stosowne we- 
woli, energji i wytrwałej pracy. zwać Niemców czeskich, żeby przestali ograni- 
A takim właśnie jest hr. Badeni, ta- 


czać się do negacji, lecz natomiast żeby przy 
; : a a- |stąp:li do porozumienia 1 żeby się pogodzili z 
kim dał się poznać jako starosta naprzód Czechami. Oczywista, że skrajni po czeskiej i po 
w Zółkwi, potem w Raęszowie, a wreszcie | niemieckiej stronie są niezadowolmieni z tej trzeźwe) 
na trudnym posterunku Delegata Namis- |rady człowieka, który stojąc na boku, zimno 1 
stnietwa w Krakowie. Na wszystkich tych PS A PAL l a sądzi Gi A aa 
Ha ' ; e e państwowego. s ten nie 
stanowiskach odznaczał się przedewszyst- a) ak add, POE i D 
kiem wielką gorliwością 1 wytrwałością w | dokonywującą się akcję w łonie najwyższych ro 
pracy, umiejętnem zużytkowywaniem sił |dów, które emancypują się z ciasoych więzów 
obie "podwładnych, taktem, energją w |sgsin a ba Ea, wany, T 
; 2 g . 9d 8 . i . 
wek która lh = SA odznaczała i à „ Jak zabawne kozioiki wywracają dzien- 
zBtronnością w postępowaniu. niki wiedeńskie z powodu dokonanych zmian w 
Nie upuszczamy wszakże tego z oka, |rządzie, poznać można najlepiej z następujących 
że jest wielka różnica między dzielnym ich wywodów. "= 
naczelnikiem powiatu a naczelnikiem ca- Piszą np.: „Rząd staje się feudalno-klery. 
łego kraju. Inny bowiem jest nietylko za- 
kres działania, ale także inne są ich za- 
dania; inny nietylko rozmiar, ale i 
rodzaj obowiązków. Dla pierwszego wy- 


kalnym. Takie znaczenie ma bowiem powołanie 
hr. Schoenborna do gubiaetu. Dla tego to mini- 
czy być tęgrm urzędnikiem, — drugi 
i być koniecznie męż48m stanu. 


ster Ziemiałkowski musiał ustąpić, gdyż jest li- 
Lecz właśnie jesteśmy przekonani, że 


beraiem*, Tymczasem przez 10 lat rządów hr. 

Tauff:go pisały te same dzienniki, że p. Ziemiał- 

kowski zaprzedał się reacji, ale o tem ktoby też 

pamiętał! Dalej piszą, że z tego samego powodu 
usunięto liberalnego p. Zaleskiego, gdyż chciano 
w ducau gabinetu zrobić namiestnikiem Galicji 

pod tym względem nowy Namiestnik sta- 

nie na wysokości odpowiadającej nadzie- 

jom całego kraju. Bo nietylko w rodzin- 

nych tradycjach ma piękne wzory do na- 

,Śladowania, nietylko służbowa jego prze- 

szłość świadczy o jego wierności ie 


[kiem konsularnym. Oczywiście w całych Niem- 
czech zawrzało. Burmistrz Hayru wyraził swe u- 


|nił przed ambasadorem niemieckim i obaj przy- 
rzekli wyszukać i ukerać winnych. Ale tem się 
! nio zadowolnisją Niemsy — o satysfakcję wołają. 
| Eh A aan 


= — 


W piątek Najj. Pan zamianował Kaź- 


feudalno-klerykainego hr. Badeniego. 
Dobrze; ale czy koniec na tem? Czemuż 
tradycjom, ale nadto, jako poseł, wiedzą 
głęboką, dojrzałością sądu, rozwagą w o- 


p EZ REDA CAO AO p ERA 


awojego bszrozumanego rozumowania nie prowadzą 

owe dzienniki dalej? Czy dla tego, że musiałoby 

ono opiewać następnie: Gabinet feudalno - klery- 

kalay usunął liberała p. Zaleskiego z posady 

Namiestnika na to, aby go powołać do tegoż ga- 

binetu feudalno-klerykalnego? Oto cą ostatnie „Ge- 
dsnkenbiiichen* opozycji. 

VOK s0 EAN d Mınısterjum br. Prażaka dla Czech otrzyma 
cenianiu wypadków 1 zdolnościami polity- | taką samę organizację jak galicyjskie. Oba te 
cznemi zajął był odrazu w Sejmie stano- | ministerstwa mogą niezmierne krajom i państwu 
wisko wybitne, a w komisyjnych pracach | oddawać usługi, jeżeli będą czynnym i wszech: 
ustawodawczych zdanie jego przeważyło stronnym pośredsikiem między krajem (a pań- 

; : si odaśi $ jstwom, i to nie w szablonowem, biurokratycznem 
nieraz szalę i nadało niejednej sprawie | zpączeniu, nie wadług miary i liczby „kawałków,* 
ten kierunek, który ostatecznie okazał Się; aktów, sle przez ciągłe czucie i wymianę poro- 
pożytecznym dla kraju. Owóż od stanowi- ; zumień. Zależy to w znacznej mierze od samych- 
ska prawodawcy, który z wyżyn męża |że krajów, żeby ministerstwa te były tem, czam 
stanu układa dla społeczeństwa formy ży- | 96 mogą ER ei a Nie ore, y toj ub age 

. ; i ~; „|, |sprawie, ale stale, we wszystkiem, co kraju doty- 
cia, do stanowiska naczelnika władzy, któ- | zy, powinny być te 8 e tie e jako 
ry z tych samych wyżyn rządzi tem sa- vrgaas, które mogą przez to właśnie doróść do 
mem społeczeństwem, jest tylko jeden; wielkiego wpływu, jezeli posiadać będą takie sa- 
krok — krok, który zrobić łatwo, gdy | m0 rtg a A Ea już posiadają u ko- 

. . g s. : ron u pr aDINELU. 
się posiada „technikę: administracyjną, silną } "BV Nie wróciły ad uwśgi dzienniki wiedeń- 
wolę, energję i umiejętność w doborze lu- | akie, że całe ministerstwo finansów Zo- 
dzi i środków, stało ELU R w osobach, ale co 

Im bardziej jednak hr. Badeni posiada ; s19 tyczy pałacu, niegdyś ka, Kugenjusza Sabaudz- 
wszystkie amok do tego, aby, czyj, kiego w RZ TETE 008 apet znsko- 

z - : mitą budową z końca XVII wieku w stylu rococco 
zadość zaufaniu Monarchy, spełnił to CZ8-] z niezmiernie bogatą ornamentacją darokową. — 
go Się po nim kraj spodziewa, tem więcej | Tego roku rozpoczęto odnowienie tego cennego 
od niego będzie kraj żądał, bo taka już | zabytka zgodnie z opinją i pod nadzorem cen- 
jest natura ludzka, że wymagania swoje | tralnej dka; auli zag Cee zy 7 

. PA s -| wiono kla ' odwórzu i do- 

acz kiwa =— + pf ian stosowano do niej pustą ścianę sąsiedaiego domu 
Je. I to jest dobrze, 00 jest sziąchetną | przęz malowania al fresco, które według nzkicu 
podnietą silnych charakterów a zdolnych | T, Rybkowskiego wykonał S$. Mikulski. Wewnątrz 
umysłów; — jest dobrze, bo w kraju roz- | odnowiono t. zw. złoty gabinet, arcydzieło boga- 
wijającym się dopiero stosunkowo od nie- ao] EA pe aA 4 rzeźby A 
ORA 5 ` u 6 . o Z. PDANNEGUL, 
dawna we właściwej mu atmosferze i W | malowidłami na płótnie owoców i StA Robo- 
wewnętrznym spokoju, długo jeszcze będzie 
i dużo do pracy twórczej, mającej g 
spoić w silny i dobrze związany organizm 
polityczny. Ciągły postęp w tym kierunku 


ty te wymagały specjalnego znawstwa, tem bar- 
dziej, że wiele zniszczonych miejso należało na 
nowo w tym sumym stylu uzupełnić. Kierujący 
całem dziełem odnowienia radzca dworu Kory- 


a ; =, i i ł r - 
est warunkiem ycia naszego, a obo- | toniki Bowie! Praon laską, znani. ar 
wiązkiem naczelnika naszej władzy kra- Praca ta po dwóch mieriącach trudów Cà- 


Jowej. 


łodziennych została właśnie zakończoną, a Znaw- 
Ponieważ jednak najdzielniejszy mąż, 


"cy, czuwający z urzędu nad zabytkami sztuki 


Długość dnia g. 10 m. 120 
Ubyło dnia 4'0 mi 


m. 
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gdy przybyli na komisyjne oględziny, zaproszeni 
orzez radzcę Korytowskicgo, orzekli, że restaura- 
cja została wykonaną doskonale, z całą specjslrą 
biegłością. Z polecenia radzcy Korytowskiego, zo- 
atał gabinet ten ozdobicny także kopją madonny 
Murille. Na przyszły rok mają być dalsze sale 
odnawiane. Zdumiewać się trzeba, z jakim ko- 
sztem i smakiem ludzie dawniej budowali. To 
też dzieła ich zasługują na zachowanie. 


MOWA 
JE. posła dr. K. Grocholskiego 


wypowiedziana w sprawie propinacyjnej na posiedzes 
niu Sejmu dunia 18 b. m. 


Pozwolę sobie zrobić użytek z służącego 
każdemu mówcy prawa i prosić o miejace na 
trybunie, (Wchodzi na trybunę). 

Wysoka Izbo! Żądałem głosu przeciw wnio- 
akcm komisji nie dlatego jednak, abym przeciw 
tym wnioskom chciał występować. Przyznaję, że 
te wnioski mnie nie dogadzają, ale z drugiej 
stropy rozumiem, że komisja w dzisiejszych oko- 
licznościach, chcąc przyjść do Izby z jakiem ta- 
kiem załatwieniem tej sprawy przed odroczeniem 
posiedzeń Sejmu, z czem innem przyjść nie mo- 
gia. Zabieram jednakże głos, jakkolwiek zapisa- 
łam się przeciw, raz w tym celu, żeby wypo- 
wiedzieć moje zdsnie co do całego tego przed- 
miotu, t: zw. wykupna propinacji, jak niemniej 
dla tego, że p. sprawozdawca był łaskaw w 8%0- 
jem sprawozdaniu podnieść, że ja to miałem za- 
szczyt być dwa razy jako członek Wydziału kra- 
jowego sprawozdawcą w tym właśnie przedmiocie 
i wchodzić ze sprawozdaniem do Wys. Izby. 

W treściwem bardzo, ale bardzo dokładnem 
sprawozdaniu komisji propinacyjnej, jest wyka- 
zem jskie drogi przechodził wniosek postawiony 
w r. 1866, jeżeli się nie mylę, przez hr. Adama 
Potockiego. Z tego sprawozdania komisji dowie- 
cie się panowie, jeżeli ktoś z was o tsm nie wio- 
dział, że ten projekt błąkał się przez lat 9 od 
Annasza do Kwfasza, z Wydziału krajowego do 
Sejmu, ze Sejmu znowu do jakichś specjalnych 
komisyj, potem znowu do Wydziału krajowego, 
potem znowu do komieyj. Bo oczywista rzecz, 
wszyscy to wiedzieli i czuli, że tym, którzy mają 
prawo, trzeba dać odpowiednia wynagrodzenie i 
wynagrodzenie słuszne, z drugiej jedaak strony, 
że obowiązkiem dania tego wynagrodzenia ohcią- 
żać kraju, było niemożebnem i jest niemożebnem, 
jak się panowie o tam przekonście. 

Podnieść tu maszę przy tej sposobności, a to 
dls mnie rzecz sumienia, bo ja w cudze pióra stroić 
się nie chcę, iż sprawozdanie podnosi wysoką war- 
toś$ pierwszego w tym względzie przedłożenia 
Wydziału krajowego, mianowicie z listopada 1866 r. 
Sprawozdawcą wtanczas byłem rzeczywiście ja, 
sprawozdania to podpisałem, sprawozdanie te re» 
ferowałam nie tylko w Sejmie, ale i w Wydziale 
krajowym, obrady były nad tem sprawozdaniem 
bardzo długie i dokładne, jednak panowie sub- 
strat tego wprawozdania nie jest mojem dziełem, 
ala jest dziełem osobistości znanej z nauki, wy” 
soko cenionej, jest dziełem byłego profasora tu- 
tejszego uniwersytetu Maurycego Kabata. Tam 
jast wykazaną cała genezys tego prawa, z jednej 
strony, z drugiej strony jest wykazanem, o ile to 
prawo jest rzeczywiście prawem, ale nie jskimś 
przywilejsm. Owóż błykała się ta rzecz ciągle 
przez 9 iat, bo jak to miałem zaszczyt powie- 
dzieć, z jednej strony trzeba było za to prawo 
zapłacić tym, którzy mieli je postradać, 4 Z dru- 
giej strony nie można było kraju obciążać obo- 
wiązkiem zapłacenia za nie. Jakto mówi przysło- 
wie ruskie — panowie Rusini nie będą się gnie- 
wać, że je powtórzę, bo i ja się Rusinem czuję. 
„Wary wodu, woda bude", (wesołość). aż na 
końcu w r. 1875 ns wniosek p. Krzeczunowicza 
Sejm uchwalił zniesienie propinacji, uchwalił to 
zniesienia za dobrowolnem zrzeczeniem się włą- 
ścicieli prawa propinacji; właściciele prawa pro- 
piaacji dobrowolnie się tego prawa zrzekli, naj- 
pierw rzekli się prawa wyrabiania gorących 
trunków, a następnie zrzekli się prawa szynko- 
wania zastrzegając sobie jedynie ze względu ów- 
czesnych stosunków ekonomicznych, finansowych 
ispołecznych, a na to kładę ogromny na- 
ciek, prawo używalności dochddu propinacyjnego 
przez jeszcze lat 26, zastrzegli sobie dalej, że 
po ustaniu używalności tego dochodu w każde 
miejscowości będzie jeszcze właściciel propinacji 
miał prawo bez koncesji do jednego szynku, a 
następnie jako mały ekwiwalent, który miał, że 
tak powiem, wybawić właściciela z biedy, jak 
ustanie propinacja, uchwalono, żeby złożyć pe” 
wien fundusz z kar i z opłat szynkarskich, któryby 
po 26 latach był w tym stosunku rozdzielony, 
jak fasja opiewają. 

To jest panowie netura tej ustawy. Podług 
tej ustawy zrzekli się właściciale swojego prawa 
dobrowolnie, znstrzegsjąc sobie cząstkę jego, to 
jest używalaość jeszcze tego dochodu do końca 
roku 1910, a właściwie jeszcza przez 26 lat od 
chwili, jax będą wszystkie orzeczenia wydane. 

Pozwolę sobie tu powiedzieć, że w opinji 
krajowej ten fakt nie został dość oceniony tak, 
jak oceniony być powinien. To była ofisrność ze 
strony właściueli propinacji, cfisrność taka, ja- 
kiej mało znajdziecie przykładów nawet w więk: 
szych krajach (Brawo). Otóż panowie po tej usta” 
wie uspokoiła wię opinja w kraju. ustały wazele 
kie zarzuty przeciwko propinacji, jako jakiemuś 
niby przywilejowi, uspokoiły się obawy, że przez 
tę propinację stosunki po wsiach między włościa- 
nami a właścicielami propinzcji będą drażiiwage, 
Wazystzo się uspokoiło, wszyscy byli zadowol- 
niemi, nigdzie głos się nie podniósł, że potrzebną 
jest jakaś zmiana. Wtem panowie przychadzi pro- 
jekt wniesiony w Radzie państwa, projekt usta- 
wy O tak bardzo znacznem podniesieniu podatku 
konsumecyjnego. To musiało w krsju wywolać nio- 
słychane watiząśnienie. Z jednej strony ci, którzy 
mieli gorzełnie i ci, którzy całe swoje gospodar 
stwo opierali na gorzelniatwie, czuli się zagros 
zeni, a z drugiej strony byli właściciele propina- 
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go prawa przez pewien przeciąg Czasu, zostali 
zagrożani w dochodach z tej używalności przez 
to, że przy tak znacznem podniesieniu ceny oko- 
wity, musiała konsumcja jej bardzo się zrasiej- 
szyć. Stąd powstał ogólny krzyk w kraju, ogólne 
żądanie, aże>y ten ubytek, jaki trafia uprawcio- 
nych do pob'eranią dochodów propinacyjnych był 
ze sksrbu państwa wynagrodzony. Za tym głosem 
poszła delegacja polska w Radzie państwa, z ja- 
dnej strony zmuszons potrzebami państwa nie 
odmawiać mu tego dochodu, z drugiej strony 
zmuszona żądaniami kraju, by krajowi dano to, 


co mu jest potrzebna i czego kraj ma prawo się | szy. A kto go musi pokryć? 


domagać. Rząd, zdzje mi się, uznał słuszność tego 
żądania, bo zgodził się na to, żeby tym uprawnio 
nym na odszkodowanie za przewidziany ubytek 
dać miljon zł. dla Galicji i dla Bukowiny, zdaj! 
mi się, 100.000 zł. Z tego panowie widzicie, ża 
tu nie szły tylko o jadnę Galicję, że ta krzyki, 
które robiono we Wiedniu, że to zrobił minister 
rodak dla Galicji, że to są — przepraszam, ale 
nie chcę użyć wyrazu, który mi się do ust c1- 
Śnie w tej chwili. — Nietylko więc Galicji, ale 
i Bukowinie, która byłu w tem samom położsalu, 
przyznano to odszkodowanie. Zdawało się człon- 
kom Rady państwa, żə rzecz została załatwiona 
i że obowiązek cięży na Rządzie, który ma nia- 
zaprzeczenie powinność inicjatywy co do ustaw 


PRZEGLĄD z dnia 23 października 1888. 


cii, którzy zastrzegli sobie używalność jeszcze te- | 1szczuplony i uszczupłony znacznie, to ci wszys- się jakieś trudności z tego względu, że obecneji dygnitarzam państwa. Do Lwowa przybędzie jednak 


cy, którzy w tym dochodzie propinacyjnym znaj- | fasje niekoniecznie są dokładne; może inne by- 
dują fundusz do wynagrodzenia za propinację, |łyby zasady rządu co do strącania od sumy cd 
czyli, — jak się rząd wyraził, — do wykupna | propinatorów otrzymywanej tego, co oirzymajemy 
propiaacji, muszą przyznać, że się fundusz zmniej- | w najmia budynków. Gdyby dziś inną miarą za- 
szy i że o ilə» ten fundusz się zmniejszy, o tyle | częto cceniać wartość tych budynków, to nie wiem 
więcej kraj będzie musizł płacić. Kto tedy miat- | dokądbyśmy doszli i jakiby; wypadł dochód i coby 
by to zdanie, że może przyjść ewentualność przy |to były za dochodzenia. i 
zmianie rządu, że przez Koncesje na słodzone Dla mnie, panowie, jedynem wyjściem z tego 
trunki dochód propinacyjny się zmniejszy i ża | położenia, które nam rząd stworzył — jeżeli nie 
dochód przez to ucierpi, to ten z drugiej strony | chcemy znowu tej rzaczy puścić na manowce i 
przyznać musi, że dochód przez to na umarze- |to za dłuższe lata — jedynem wyjściem jest, że- 
nie tej propinacji także ucierpi i także się zmniej- | byśmy przedłożeniu rzącowemu odpowiedzieli u- 
chwaleniem projektu podziału przyznanego przez 
Kraj go musi pokryć, a kraj nie ma innej | państwo miljona. , 
kieszeni, tylko naszę kieszeń, bo z tej tylko kis- Mojem najsumienniejazem zdaniem w inte- 
szeni czerpie swoje fundusze. To jest jeden po- | resio kraju — jeżeli nie chcemy narażać na straty 
wód trwogi, który molem zdaniam chciałem przed- | ani tych, którzy zrzekając się niewątpliwego prawa 
stawić, jak go sobie wyobrażam i pojmuję. na pewien przeciąg czasu zastrzegli sobie jeszcze 
Dragi powód trwogi — miljon! W tym |jakiś dochód, i jeżeli nia chzemy narażać kraju 
względ'ie proszę panów, na żaden spotób nie mo- | na stratę z powodu dopłacenia może j”szcze ana- 
gə przyznać, żeby ten powód był czeznkolwiek | cznej części do wynagrodzenia za ten dochód — 


prawdopodobnie dopiero w niedzielę, albowiem pragnie 
się jeszcze i pokonferować o rozmaitych 
który zapewne 


zobaczyć 
sprawach z p, Ministrem Zaleskim, 
dopiero we Środą wróci do Wiednia. 

JEks. dra Grocholskiego liczne grono po- 
słów i dostojników żegnało na dworcu w chwili, gdy 
odjeżdźał ze Lwowa do Wiednia. Przybył JE. X. 
arcybiskup Morawski, X. biskup Puzyna, wiceprezy- 
dent namiestnictwa Loebeł, Pożegnanie z czcigodnym 
prezesem Koła Polskiego było nadzwyczaj serdeczne. 

Honorowe obywatelstwo nadała Rada mia- 
sta Starejsoli p. Włodzimierzowi Buczackiemu, tam- 
tejszema sędziemu powiatuwemu w uznaniu położo- 
nych dla dobra miasta zasług. 

Uwolnienie od poddaństwa rosyjskiego 
według dzienników rosyjskich otrzymali między inny- 
mi pp. Henryk Jarecki, dyrektor opery we Lwowie i 
ks. Władysław Knapiński, profesor uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, 

Rada miejska 
chnąckim, żeguała 
Zaleskiego. 


z prezydentem swoim p. Mo- 
wczoraj uroczyście p. Ministra 


uzasadniony. 

Ustawa państwowa wyraźnie powiada: 

„Na odszkodowanie przewidzianego ubytku 
daje się milijon.” Zsby dziś można tę ustawę tak 
tłómaczyć, że jak nie przyjmie sią ustawy rządo- 
wej, to rząd nie da tego miljona, to, zdaje mi 
się jest niemożebne, nieuzasadaione i taka supo- 


nie pozostaje nam me innego, jak trzymać się 
tego, cośmy wtenczas zrobili, kiedyśmy się zrze- 
ksli naszego prawa. 

Nie ruszajmy wcale ustawy z roku 1875, 
niech ona trwa dopóty, dopóki była zamierzoną; 
ów miljon, który słusznie i sprawiedliwie przy- 
znano krajowi jako odazkodowanie za ubytek do- 


Wybory. Rada powiatowa brodzka, wybrała 
jednogłośnie, przy wyborze uzupełniającym z kurji 
większych posiadłości p. Bogusława Horodeńskiego, 
właściciela Korsowa. 

Wybór uzupełniający dwóch członków Rady 
powiatowej w Krośnie, z grupy gmin wiejskich, rozpi- 


zycja jest zupełnie płonua. Więc dla zanio żaden 


chodu propinacyjnego, rozdzielmy w drodze usta- 


krajowych w Sejmie, wnieść do Sejmu ustawę co 
do użycia tego przyznanego krajowi miljona, bo 
w ustawie państwowej wyraźaie jest powiedziane, 
Że o sposobie użycia ma być postąnowione w dro- 
dze ustawy krajowej. 

Tu panowie! ja jako przewodniczący Koła 
polskiego muszę powiedzieś, dlaczego mniej wię- 
cej tak zrobiono. Oto gdyby szło tylko o właś - 
cieli wsi, toby tego nie było potrzeba i możnaby 
było tam we Wiedniu wprost powiedzieć, że wia- 
ścicielom wsi ma się w tych a w tych procen- 
tach odpowiednio do fasji oddać przyznane wy- 
nagrodzenie, ale tu szło także o to, ażcby nie- 
tylko właściciele wsi, ale także i miasta, które 
mają propinację, korzystały z tego miljona. Na- 
wet więcej: szło o to, ażeby z tego miljona dać 
pewien udział Krakowowi i Lwowowi, które nie 
mają prawa propinacji, Lwów bowiem zrzeki się 
tego prawa a Kraków przyszedł poa panowanie 
austrjackie juź bez tego prawa. 

Ta myśl wiodła Koło polskie i była powo- 
dem dlaczego ono zastrzegło dla ustawodawstwa 
krajowego prawo stanowienia o rozdziale. Zda 
wało nam się a ja 1 dziś mam to przekonanie, 
że było obowiązkiem rządu wnieść w tym wzglę- 
dzie do Sejmu ustawę co do rozdziału tego mı- 
ljona. Zamiast tego wniósł rząd ustawę O zue- 
sieniu prawa propinacji, ustawę, która mojem zda- 
niem w nagłówku miesci kłamstwo, bo propi- 
nacja jest zniesiona przoz Sejm, jest zniesiona 
przez właścicieli tej propinacji. Dziś me może 
iść o zulesienie propinacji, tysko o ten dochod, 
który ma być jeszcze Jakiś czas pobierany 
przez byłych właścicish propinacji. Proszę Pa- 
nów, komisarz rządowy raczy wybaczyc, alo mu- 
szę wypowiedzieć tu moje Zdanie. | 

Ja znajduję, że ta ustawa wniesiona przez 
rząd jest napadem na dzisiejszy dvchod Zza- 
strzeżony przez wiaścicieli. W obec tego faktu 
wniesienia tej ustawy do Scjmu, a nawet pierwej 
w obec ankiet, które były zwoływane, w obec do- 
niesień dziennikarskich 0 pewytwych  IrokOWa 
niach między Wydziałem krajowym « rządem, 
musiał powstać, (przepraszaw, chciałam powie- 
dzieć: strąch, lecz to byłowy złe wyrażenie), mu- 
siała pogpmać trwoga w kraju co do Lego do- 
choduę który dotąd bezpiecznie bez źaduego za- 
rzutu byli wiaściuiele pobierali. I imuslały się 
koniecznie nasunąć pytanie, dlaczego to rząd 
wniósł; jaki powod miał do wniesienia, CO gë dù 
tego skłomło. , 

Ja po sumiennem zbadaniu ani powodu, ani 
przyczyny, aa1 potrzeby dopatrzeć się nie mogę, — 
1 z kim tylko mówiiem, nie tylko z kolegow w 
Sejmie, ale i na prowincji, bo nawet z urzo- 
dnikami; kazdy mowił : my nie wiemy jaka była 
potrzeba tego wniesienia; czy to jakie wzgiędy 
parlamentu wiedeńskiego, CZy jakie inne — uy 
nie wiemy. Ale jakiekolwiek byłog te względy, 
my na Die uważać nie powinmsmy, my powin- 
niśmy tak działać, jak nam toros uaszego kraju 
dziaśać nakazuje. 

Otóż, proszę Panów, wybaczcie, że za długo 
może mówię, ta trwoga Została spotęgowana te- 
ma, ja nie wiem jakim sposobem rzucouelni wy- 
ślami i twierdzeniami w kraju, Że ten duchod, 
który macie, stoi na glinianych nogach, że gdy 
przyjdzie lewica do rządu, ten dochód wam odbie 
rze koncesjami na słodzone napoje. 

Z drugiej zaś strony nie wiem skąd wyszły 
powiedzenie: ba! rząd nie dą miljona, jeśli jego 
ustawy nie uchwalicie, bo tam jest powiedziano, 
że przewidziane, („Voraussichtlich*) straty a to 
nie jest dowodem, owszem trzeba, aby 5 jm, albo 
własciciela rzrawmieni dowodzili ile 1 jakis mają 
szkody i wtedy dopiero kaaa państwa pozwol nu 
wydanie i minister wyda ten miljon. 

Pozwólcie mi Panowie, że ja te obydwa po- 
wody trwogi tu scharukteryzuję i odeprg. Co 
do trwogi, że jeśliby sig System zmieuił i lewica 
przyszła do rząau, 1 WÓwczus zagrożony będzie 
ten duchod, znwarowany alu właścicieli, to 
proszę Panow, jakaolwiex Dbynzjmniej me jestem 
za przyjściem do władzy lewicy, we mnie się 
zdaje, że posądzać Kogv8, 14 nieuczciwie będzie 
postępować my me Mamy prawa. (Brawo). 

Ustawa w roku 1875 przyszła Da Ządanie 
lewicy ı na żądamie lewicy Zostału sankcjonowana 
i jax długo rząd lewicy trwał, ustawa była su- 
mienule wykonywana, 1 w tej Ustawie powiedziano, 
że ten duchod ma byc nieuaruszuny, 

Wigo skąd dzis wulosek, ze lewica, jeśliby 
przyszła do steru, Zechce ten docnod nisz. yt. 
Jabym myślat przeciwale, że jeżeli lewica pizyj- 
dzie do steru, to będzie suiv Miaia ZA pULKU 
honoru to, co Z jej udźzisiem zrobiono, Z jej u- 
działem dla kraju utrzymac. 

Jest jeszcze, Pauowie, wzgląd dla lewicy 
dalszy. Wszax o ile dovhod prupluatyjny się 
Wźnuśi, O tyle Wznosi się UuuLOd podaiau uvuho- 
dowego, A o ile spadnie dochod propanacyjny, O 
tylo spadnie. (Ułusy: Nie), meco ma szanowny 
kolega pozwoli, to jest moje zdanie, proszę mi 
potem odpowiedzieć — otóż O nie dochod propi- 
Dacyjny spadanie, o tyle koniecznie spadnie do- 
chod palstwowy od tego dochodu. Zv on nie 
jest mały, no! to Panowie wszyscy, ktorzy pła- 
cicie, to wiecie. Wszak my płacimy przeszło 
20 prc, prawda — połowa idzie na potrzeby 
kraju, a aruga połowa na potrzeby państwa, 
ale 10 prc. płacimy, 8 takiego dochodu dobro- 
wolnie mkt się nie zrzeką. | 

. Najzupełniej dia mnie ten powód trwogi, 
że jak przyjdzie lewica, to konuesjami na Bto- 
dzone trunki zniszczy propinacją, ten powód 
trwogi dla mnie, Pauowie, jest uieużasaaniUny. 
Ale jezeliby był „UZaskaniony, to ja tutaj po- 
awolę sobie zwrócić uwagę Panów na to, że 
jeżeiby dochód  propiuacyjny był przez to 


wy krajowej między włąścicieli wsi i miast i 
powiedzmy, w jakı sposób ma się z tym miljonem 
postąpić. à 

Dwa tylko są tu sposoby, trzeciego nie ma, 


powód do trwogi, jeżeli tego projektu nie przyj- 
miemy, nie istnieje. 

Niestety jednak proszę panów, w opiaji kra- 
jowej ta trwoga panuje, trwoga o ile starałem 
się wykazać, nieuzasadnioca. bo przyjęcie tego miljona — jak niektórzy sądzą 

Z drugiej jedaakże strony nie mogę zaprze- | — do funduszu propinacyjnego nie. odpowiada 
czyć, Że u niektórych osób także 1 to mulemania | ani myśli, ani potrzebie. Tan, kio dziś dochód 
powstało, że przez to t. zw. wykupno proginacji | trąci, potrzebuje aby mu ten dorkód wynagrodzić, 
i danie jakiegoś kapitału stan finansowy, Jeżeli | a nie, żeby przelewać go do propinacji i przenosić 
nie kraju, to jednostek może się poprawić. Ja na kogoś, kto może nawet nie będzie jego suk- 
w ten przedmiot nie wchodzę i wzhodzć nie chcę, | cesorem. , 

w ogóle bowiem nie umiem ocenić, © ileby jeduo- Nasuwają mi się ta zatam, jak powiedziałem, 
stki przez to zyskały i mogły poprawić swe sto- | tylko dwa sposoby. Pierwszy sposób ten, Ażeby 
sunki finansowe. ów miljon co roku był rozdzielany i to w stosun- 

Zresztą nigdy na jednostki się nie ogląda- | ku przez dotychczusowe orzeczenia OZnaCZONY M ; 
łem, zawsze interes kraju miałem na oku, a w 1n- | zarządzenie dziś bowiem nowych dochodzeń by- 
teresie kraju uważam, że wykupno to propinacji | łoby 1 niebezpieczne i niekorzystne. w 
byłoby zgubne, zgubne dla właścicieli i zgubne Drugi sposób jest ten, ażeby ten miljen sf- 
dla całego kraju. (Brawo). nansować, tj. upoważnić Wydział krajowy do Wy- 
4 Wobec jednakże tej trwogi z jednej strony | dania takiej ilości obligacyj, którsky po rok 1910 
i tej widocznej niemożności dla wszystkich przy- | mogła być umorzosą. Jak to Wydział krajowy 
|Jęcia propozycji rządowej, zaczęły się wyłaniać | uczyni: czy sam wyda obligacje, czy teu miljon 
nowe projekta. Nie wiem, ile tych projektów już ' odstąpi jakiemu bankowi, w to nie wchodzę, te 
wydrukowano i tutaj kolegom w Sejmie rozdano. | rzecz finansowej operacji, Być może, że potem 
Przyznaję się, jestto może moja wina, żem nie | minister nie pozwoli wydać tych obligacyj upra- 
obliczył, ale zduje mi się, że w każdyra razie | Wnionym, bo wszystkie mogłyby być rzucone na 
jest ich liczba poważna. To daje, mojem zdaniem, | targ i zachwiać kursem papierów rządowych, w 
niezaprzeczony dowód pewnej irytacji w kraju, | takim razie miech się Wydział krajowy ułoży z 
p'wnego jakiegoś — przepraszam — że się tak | jakim bankiem, który przyjmie syndykat w tym 
wyrażę, zbałamucenia opinii kraju. względzie. Wszystko to są jednak rzeszy pod- 

Jeden tego, drugi owego, każdy chciałby | rzędne. 
czego innego, a każdy pod hasłem: „Niech wy- Główną rzeczą jest, ażeby ten miljon sfi- 
nagrodzenia będzie słuszne i sprawiedliwe i niech | nansować i tyle obligacyj wydać ile potrzeba, i czy 
kraj na tem nic nie stracil* obligacjami, czy też gotówką rozdać między upra- 

Mojem zdaniem, te dwie rzeczy są nie do | wnionych 1 to będzie dla nich wielką pod każdym 
pogodzenia; albo jedno aibo drugie, albo wyna- | względem pomocą i słusznem wynagrodzeniem te- 
grodzenie musi mie być słuszne, albo kraj będzie go co tracą, o ile się to obliczyć da. Wiem, że 
musiał dopłacić. Wiem, że sy projekta także 1ta- są takie miejscowości, gdzie pomimo podniesienia 
kie, a w tej rezolucji, którą komisja propinacyj- ceny spirytusu axeudarze dali wyższą tenutę. — 
na proponuje Wysokiemu Sejmowi do przyjęcia, Nie chcę przeczyć, lecz chcę wierzyć, że dadzą 
widzę zapytanie postawione do rządu, czy nie większą tenuię; u mnia nie dali, bo wyjechałem 
możnaby podniesieniem dodatków konsumcyjnych z domu nie zgodziwszy się, i zdaje się, że będy 
i tym funduszem pokryć ubyt- musiał się na to zgodzić, żeby blisko jednę trze- 


stworzyć fundu-zu i 
|ku w dochod=ch. Proszę panów, mogę twierdzić cią częśc Opusać albo też będę próbował prowa- 
dzić na własny rachunek, 


zasadniczo, że dl: mnie wszystko jedno z jakiej 
kieszeni kraj weźmie fundusze, czy z tej kiesze- A więc, dziękując za łaskawą cierpliwość, 
| RI, w której za plsune są dodatki do podatków sitreszczę SiĘ w tem, ża prosiłbym SZALOWNY Wy: 
| bezpośrednich, czy z tej, w której są podatki po- dział krajowy, żeby ułatwił Sejmowi pracę i Żeby 
(Średnie. Tu zawsze będzie iść o to, że Ostate- odpowiadając na wszystkie ządania, kióre w re 
| cznie kraj zapłaci. zoluwjach są zawaąte, wykazał, że jeżeli rzecz iua 
| ., Dla mnie takie wyjście nie jest po p ostu | być sprawiedliwie dla tych, którzy ciągną dochody 
wyjściem. I powiadam tak: W chwili, kiedy kraj | zaiatwioną i kraj nie ma być obciążony, to nie 
cały, a poza krajem cała delegacja w Wiedniu, | ma innego sposobu tylko pozostać przy ustawie 
w:łała, że pedniesienie cen spirytusu, jest dla | z roku 1875, i ten miljon który przyznany został 
naszego kraju, dia naszych stosunków, wobec na- | krajowi, rozdzielić na podstawie orzeczeń między 
szego ubóstwa, dla naszych włościan bardzo me- | miasta i właścicieli prepiaacyj po wsiach i mia- 
sprawiedliwe i uciążliwe, prawie nie do uspra- | stuczkach, i żeny przedłożył wtym wzgiędzie od- 
wiedliwienia, bo u nas potrzeba, sżeby ten wło- | powiedni projekt do uchwały Wysokiego Sejmu 
ścianin mógł nie zapijać się. lecz żeby miał mo- | Mam nadzieję, że Wydział krajowy raczy to żro-* 
żność użycia potrzebnej mu cząstki wódki. inaczej | bić; oczywiście zostawiamy sobie wszólsą możli- 
bowiem się nie utrzyma, bo my żyjemy w zi- | wość 1 wolność pójścia za nim w tej mierze. 
mniejszym klimacie, a przecież i na południu pi- A teraz pozwólcie panowie, że co do 
pija a | ponowanej przez szanowną komisję propina 


JĄ wiele wina i moszczu i wszystko się 
my mamy tylko jednę wódkę, bo wina nie mamy | ustawy podniosę, iż mnie się zdaje, że ta usii 
w tem brzmieniu jak jest natrafi na trudności. — 


a miód droższy, piwa zaś chwała Bogu, że dotąd em | 
Masio się zdaje, że Sejm krajowy nie może po- 


nie mamy: — otóż, w tej chwili, kiedy cały kraj d 

krzyczał, że to podniesienie cen spirytusu jest | wiedzieć, że eumą ma być wypłaceną przes skurb 
z n»tury rzeczy niesprawiedliwe dla naszego włc- | państwa Wydzisłowi krajowemu. Do tego Sejm 
scianina, w tej chwili żądąć, ażeby do tego da- | upoważniony nia jest, Som moim zdaniem może 
upowsżnić tylko Wydzim krajowy do pođnissiw- 


wać wyższe dodatki, to ja nie mam nie przeciw- | u T j tei 
ko temu. Udeszlijcie to do Wydziału krajowego, | nia tej sumy ze ckarbu Państwa. Otóż jakkolwiek 
mi się zdaje, że ozy ta ustawa byłaby uchwaloną 


a mam przekonanie, że Wydział krajowy odpo- 
czy nie, ten miljon nie byłby przez to pod ża- 


wie: bal! to niemożebne. 

Mimo to jednak widzę, że wobec wszyst dnym względam zagrożony i musiałby być wypła- 
kich tych projektów, wobec tego, trzeba było coś | S90J: Czy zaraz, tego nie wiem, sądzę, że powi- 
zrobić, mim się rozejdziemy, jakkolwiek przyzna- nieaby być zaraz wypłacony i na rzecz pra 
Jẹ, me widziałem koniecznej potrzeby, ażeby upo- wnionych fruktyfizowany. A więc ta korzyść jest 
wsżmić Wydział krajowy do odebrania tych pie. || dla tego pozwólcie panowie, ażebym wniósł 
niędzy. Mme się zdawało, że bądzie sesja odro- tutaj poprawkg ds tego projektu ustawy. Nie wi- 
czona do stycznia roku przyszłego, a wtenczas dzę tu także, na czyj rachunek mk ÓW RET 
Ma S mieli dosyć czasu do załatwienia tej %, Ae n Ja a ed s oie 

westji, alo z drugi ) ; E i ze- | AżeDy był iruktyfikowany na rachuneż uprawnio 

Ji, giej strony nie mam nie prze wych. Zdaje Til ej ze BE Bao Bio bedzie, to 


ciwko temu, jeżeli Wysoki Sejm jest tego zdania ; : í ; 
ażeby dziś tę kwestję zaltiwić, 4 ka. się dziś | bydzie także powó do niesuukcjonowania. Moja 
poprawka brzmi tak (czyts): 


Załatwi. Chcg jeszcze je ozn AŻ: żeść: R 
| Oto W pri p l ei „Artykuł I przedłożonej ustawy ma brzmieć: 
wie, ażeby wynagrodzenie hyło słuszne, a kraj „W mąśl $. 2 b ustawy państwowej z 20 
nie cierpiał. O sle kraj na tem będzie ciexpiał, | S7eT wod 1888 Nr. 95 Dz. p. p. upoważnia się 
aibo me cierpiał, to są rzeczy finansowe i w to Wydział krajowy do podniesienia ze skarbu pañ- 
wdawać się mie myślę. Mnie się jednak zdaje, że | "a Przyznanej pogłaaowieniem tej ustawy upra 
to jest niemożebne; ale co do słusznego wynagzo- | WIIONIM W Gakcji, do propinacji jako odszkodo 
dzenia, Panowie Wszyscy wychodzą z tej zasady, | "e za przewidziany ubytek w dochodach pro 
że ma być ziudemnizowany dochód, przyznany pinacyjnych, przypadającej do wypłaty ZA CZa8 
crzeczeniem Z r. 1875; że to wynagrodzenie słu- od 1 wrzešniá 1888 do 31 sierpnia 1889, eumy 
jednego miljora zł. w. s. 1 poleca mu się, zby 


sznem nie będzie, bo dla jednego bedzi ielki 
i j go będzie za wielkie, k 
a dla drugiego za małe. z: tę sumę fruktyfizował na rzecz uprawaronych do 
5ieg To daremna rzecz, to jest propinecji tak długo, dopóki w drodze ustawo- 


zupełnie co iun'go powiedzie ie: rzokam ; 7 g ; 

SIĘ prawa Płofiiacji i oiia paw ste: prze. | AWstRA krajowego nie będzie wydane ośmunne 
Ciąg lut to, co Pan Bóg dał, według okoliczności postanowienie. i f - 
Jeszcze z propinacji ciągnął, a po upływie tego Proszę panów 0 przyjgcie tej poprawki a 
czasu fuudusik, który się zbierze, będzie rozdzie- możeby i puaowie i pań re orent zgudźlii się na 
leny w tej proporcji jak wypadnie orzeczenie“, | ¢® ażeby komisją propinacyjua udała się zaraz 
a zupułnie mna rzecz powiedzieć: „Ja zubiorę | 24 Posiedzenie i zwstanowiła sig nad monn wnio- 

skiem. 


dochód, a dam wedł É - A , s . 
i edług tych orzeczeń wynagro (Liczne brawa i oklaski. Posłowie gratulują 


dzenie. * 
Bynajmniej nie waham się twierdzić, że | MÓWCY). 


możs łasje były niedokładne i na szkodę rządu 
zrobione; czyż to mą jednak upoważniać do tego, 
auy komus zabrać własność i powiedzieć mu: 
„Diatego żeś tak fasjonował. nie otrzymasz teraz 
tegu, vo CI Się należy“? — Z drugiej strony zmie- 
niiy się 1 okoliczności. W jednych miejscowościach 
propinacja upadią, w drugich bardzo znacznie 
Się podniosła. Wypada więc dać słuszne wyna- 
grouzenie, lecz nie na podstawie dawnych orzeczeń. 
Robić zaś docnodzenia nowe, to zaprowadziłoby 
nas za daleko, a połączone byłoby z techniczne- 
mı trudnościami, bo mozeby i wtenczas okaząły 
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Lwów, dnia 22 października. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatucj Swej szka- 
tuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w Sirychańcn 
powiatu tłumackiego, na restąurację cerkwi, zapomogi 
w kwocie 50 zł, 


Nowy Namiestnik Galicji złoży dzisiaj 
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gany został na dzień 26 listopada b. r. 

Dr. Władysław Ostrożyński, docent prawa 
i postępowania karnego w uniwersytecie lwowskim, 
otworzył kancelarją adwokacką we Lwowie, przy ul. 
Slowackiego 1. 5. 

Ofiarność poselska. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń sejmowych poseł Ochrymowicz postawił 
wniosek, by Sejm udzieli} wsparcia w kwocie 50 złr. 
dla pięcin pogorzałych w Jasionicy Solnej gospoda- 
rzy, braci Dydyńskich w wielkiej zostających nędzy. 
Sprzeciwił się temu poseł Tomisław Rozwadowski, 
wychodząc z zapatrywania, że Sejo nie może z fun- 
duszów publicznych prywatnym poszkodowanym, z po- 
mocą przychodzić, po czem Sejm wniosek posła 
Ochrymowicza odrzucił. ŻZanotować jednak wypada, 
ofiarność tych właśnie pp. posłów, którzy sprzeciwiając 
się udzieleniu wsparcia przez Sejm, z własnej kie- 
szeni złożyli dla nieszczęśliwych pogorzelców nastę- 
pujące kwsty. I tak dali pp. Tomisław Rozwadowski 
20 zł, hr. Mieroszewski 10 zł, hr. Szeptycki 10 zł., 
Płaziński 2 zł. 

Siuby. W Krakcwie w kościele św. Anny po- 
błogosławiony został 20 b. m. związek małżeński 
panny Marji Niemojewskiej, córki Feliksa Niemo- 
jewskiego, radzey komiteta Tow. kredytowego w War- 
szawie i Józefy z Noskowskich, obywateli z Króle- 
stwa Polskiego, z p. Ludwikiem Kadenem, obywate- 
lem z Grobli. 

We Lwowie odbył się w sobotę ślub p. Sewe- 
ryna Godzielńskiego, inżyniera powiatowego w Brze- 
sku, z panną Melanią Dziubińską, córką znanego w 
mieście naszem adwokata dr. Marcelego Dziubiń- 
skiego. 

Związkowi małżeńskiemn pobłogosławił ks. Ar- 
cybiskup Morawski w prywatnej swej kaplicy. 

W Janowie w  gubernji podolskiej odbył się 
16 b. m. ślub Karola hr. Starzeńskiego, właściciela 
klusza Paniowieckiego, z panną Adawiną hr. Choło- 
niewską, córką ś. p. Józefa hr. Chołoniewskiego i 
Adaminy 2 hr. Potockich. 


Apelacja do Dyrekcji, poczt. Pismo nasze 
należy do bardzo cierpliwych i z poddaniem się zno- 
szących wszelkio niedokładności w rucha pocztowym. 
Rozumiemy bowiem, że ludsie są ludźmi, więc mylić 
się muszą I mogą. To też jeżeli tu lub ówdzie omyli 
się urzędnik pocztowy przy segregowanin pakietów 
Przeglądu i zamiast do worka przeznaczonego dla 
pocziy X wrzuci dany pakiet Przeglądu do worka 
przeznaczonego dla poczty Y lub Ź, to z całą rezy- 
guacją wysyłamy pa raz dragi, skoro tylko otrzyma- 
my reklamację. Rozumiemy także, że w medzielę scho- 
dzą się goście na każdej poczcie prowincjonalnej i że 
gościnny poczmistrz daje im do czytania gazety prze- 
znaezone dla prenumeratorów; że podczas tego czy- 
tania jeden podrze gazetę, drugi ją schowa do kie- 
szeni, trzeci poplami kawą lub piwem zieje i że 
w skntek tego, gdy przyjdzie posłantec od prenume 
rata, oświadcza mu poczmistrz, iż „gazeta nie nade: 
szła”. Wszystko to ruzumiemy, jakkolwiek usprawie- 
diiwić tego nie możemy. Ale ponieważ zaradzić temu 
niepodobna, więc znosimy to cierpliwie i po otrzy- 
mauia reklamacji, wysyłamy po raz drugi niedzielne 
numora Jrzegiądu. 

Wszystkiemu jednak jest kres, więc i dla nie- 


| dokładności poczt galicyjskich powinien się znaleść, 


skoro już dobiegia do niego nasza cierpliwość. Oto 
od tygodnia zaczynają (zapewne na poczcie lwowskiej) 
ginąć duże pakiety Przeglądu. I tak dnia 17 i 18 
b. m. zginęły dzień po dotu pakiety przeznaczone 
dla Przeworska, następuego dma zginął pakiet dla 
Sokala. Na te poczty idzie gruby pakiet numerów 
Przeglądu, bo mamy tam mnóstwo preuumerstorów. 
Pakiet jest związany sznurkiem, opasany mocną upa- 
ską, ana niej dnżemi literami wydrukowana jest nazwa 
poczty. Taki pakiet nie może się am zarzucić, ani 
rozkleić; jeżeli więc przepada, to działą już tu zła 
wola. Owóż, aby ją pozonać, wnosimy dziś osobao 
skargę do Dyrekcji poczt, a jeżeli to nie pomoże i 
jeżeli dalej będą się działy takie nadużycia, to bę- 
dziemy musieli udać się do pp. Ministrów Zaleskiego 
i Bacquehema z prośbą, aby wejrzeli w powody, dla 
których instytucja poczt w Galicji upada z dniem 
każdym. 

Z Przemyślan nam donoszą pod datą 19 b. 
m. „Dziś między godz. llią a 12t} w południe, 
wszczął się pozar we wsi Krosienku w chacie Mi- 
chała Cegielmka. Ogień wydobywszy się na dach 
chaty podsycany silnym wiatrem północnym szybko 
udzielił s8:ę eąsiednim domom, które też w jednej 
chwili stanęły w płomieniu. Ośm zagród włościań- 
skich ogarnął niszczą+y żywioł prawie równocześnie, 
a z mich medu, zupełnie zniszczył, ósma zaś dzięki 
energicznej pomocy, w części przynajmniej urątowaną 
została. 

Og.eń powstał z nieostrożności przy suszeniu 
konopi. Łatwo jednak można go było ugasić i tylko 
Lieporuuność Żony Michała Cegielnika tudzież jego 
nieobecność były powodem, że ogień przybrał takie 
rozmiary, gdyż jedna kwarta wody b,łaby wystarczyła 
do odwróceniu nieszczęsnego tego wypadku, który 
kilku rodzin o kij żebraczy przyprawił, Właściciele 
bowiem owych popalonych zagród, są to prawie naj- 
biedniejsi ludzie z całej wsi. 

Ogień wybuchł w samem środku sioła i gdyby 
nie wiatr, który przy wszystkiem złem, rzec można 
na szczęście wiał w stronę pola, całą wieś niezawo- 
dnie stałaby się pastwą płomieni. 

Na chlubę przyznać należy naszym włościanom, 
że pozbyli się już nieco charakierystycznego swego 
stoieyzmu i raźuo krzątali się z wodą, hakami i sie- 
kierami celem powstrzymania szalejącego żywiołu. 

Również i Przemyślany dostarczyły do ratunku 
dwie sikawki, atoli okazaty się one zapełnie nio- 
zdolne do funkcji, którajestich przeznaczeniem. Tra- 
dno jednak z drugiej strony żądać, ażeby przyrządy, 
w których przemyśiańskie żydówki brudną bieliznę 
piorą, w danym wypadku użyte być mogły do szla- 


przysięgę w ręce Najj. Pana, a nasiępnych parę dai | chetuego cela — ratowania mienia współobywateli, 
poświęci na swiadamie wizyt arcykgiążęcom, ministrom Niechże więc kompetentne osoby postarają się o usu*| w r. 1668 polecenie 
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nięcie tych niewłaściwości, bo wstyd i hańba, że pó A 
licja ogniowa tak u nas jest zaniedbaną,* | 
Wystawa prac uczniów i uczenpie szkoły 45 
przemysłu artystycznego, otwartą była od 20 do 2 


b. m. włącznie, w wielkiej sali ratuszowej i ściągałb 
jak i lat poprzednich liczne tłumy pubiiczności. WY | 
stawa wykazała i w tym roku postęp ogromny w 5 
żdym prawie dziale i Świadczy korzystnie tak o zdol* 
nościach i pracowitości uczniów, jak i personalu 58 
uczycielskiego. 

Obszerna sala przepełnioną była okazami, któ” 
re zadowolnić mogą wybrednego nawot krytyka pod 
względem artystycznym, że już tylko wspomniemy © 
rysunkach i akwarelach niektórych nezennie, o haf- 
tach i koronkach, których w tym roku podwójnie lí- 
czny jest zbiór; o wyrobach stołarskich, tokarskich Í 
anycerskich. 

W niedzielę 21 b. m. odbyło się o godz. 1f 
w południe rozdawanie nagród, w obecności prezy” 
denta miasta p. Mochnackiego, wiceprezydenta dt 
Gryzieckiego, radnych pp. Stokowskiego, dr. Roszko- 
wskiego, Mikolascha, dr. Witza, Getritza, Bodyńskie' 
go, Baumana, Beisera, Schaffa, Baczewskiego, Braje' 
ra, Michalskiego, dr. Ciesielskiego i Mikolascha. 

Przemówił najpierw p. Tschirschnitz, dyrektof 
szkoły, dając w kilku słowach obraz jej działalności 
i rozwoju, poczem p. prezydent wręczał nagrody. 

Na wniosek dyrekcji udzieliło prezydjum namiestni* 
ctwa Dreherowi Leobowi, rzeźbiarzowi, za piiność Í 
gorliwość pierwszą nagrodę rządową w kwocie 50 zl» 
oraz Zabłockiemu Ignacemn, litografowi, drugą na 
grodę rządową w kwocie 50 zł, 

Przyzaano: nagrodę muzeum przem. miejskiego 
w kwocie 30 zł. Pasternakowi Kazimierzowi, snyce* 
rzowi; nagrody izby handlowej i przem. lwowskiej W 
kwocie 30 zł. Prokopowiczowi, stolarzowi; trzy na- 
grody gminy m. Lwowa, każda w kwocie 20 zł 
Krupskiemu Juljanowi, malarzowi, Matosiewiczowi Ja” 
nowi, kamieniarzowi, i Jaworskiemu Kazimierzowi 
malarzowi; dar p. Bromilskiego Jana, kupca ze Liwo* 
wa, przybory do rysowania, Primie Michałowi, cieśli: 
i Smarzewskiemu Adamowi, litografowi. 

Na wyszczegóinienie publiczne zasłażyły: Wa 
sylina Michał, stolarz, Kiljan Jędrzej, stolarz, Czer” 
piawski Tadeusz, snycerz, Onyszkiewicz Bolesław 
Łuszczyński Zygmunt, nauczyciel, Kceraszdowicz Ta- 
deusz, uczeń gimn., B-ückner Marcin, stolarz, Gering 
Piotr, uczeń gimn., Paulo Alojzy, lakiernik, Oros 
Jan, szewc, Appel Leon, malarz szyldów, Bieniedzki 
Jan, Kucyk Włodzimierz, rzeźbiarz, Neubauer Józef, 
stolarz, Berdyn Mikołaj, stolarz, Poliwka Leopold, 
Tenczakowski Emil, lakiernik, Müller Wilhelm, lito“ 
graf, Motylewski Ksawer, uczeń gimn., Hattar Bogu“ 
mił, malarz, Kopeć Ludwik, stolarz, Grzeslowski Ka- 
rol, stolarz. i 

Z uczennic zagłażyły na wyszczególnienie pū 
bliczne w pierwszym rzędzie panny: Pawulska Stani- 
sława, Auiich Helena, Fuchs Zofja, Kopecka Marja 
Zdanowiczówna Michalina, Modzelewska Olga, Maje- 
równa Stefacja, Abgarowicz Julja, Hucklówna Stani- 
sława, Dziubińska Melania, Sienkiewicz Ewelina, Szy” 
dłowska Olga, Zaleska Antonina, Dzidowska Stefanja, 
Chądzyńska Karolina, Onyszkiewicz Marja, Swiątkie* 
wiczówna Paulina, Boraczkówna Henryka, Ńwiątkow” 
ska Kazimira, Sokolska Olga, Des Loges Kamila, Eu” 
kowska Stanisława, Stopiecka Marja, Zellingerówna 
Joanna, Czaczkowska Teofila, Czemeryńska Marja, 
Lubiger Zofja, Lisiewiczówna Marja. 

Na odznaczenie zasłużyły panny: Kiernik 
Józefa, Chmielowska Helena, Markowska Helena, Lo- 
wayówna Olga, Tópferówna Józefa, Chmielewska Ma” 
rja, Orzechowska Haiena, Smutnówna Wanda, Petryń* 
ska Helena, Klimowiczówna Zofja, Sanciewiczówna 
Dcmicela, Baranowska Kazimiera, Setmejerówna Joaa* 
na, Weigel Zofja, Piekarska Marja, Antonteniczówna 
Adela, Dydacka Jadwiga, Kropińska Jadwiga, Bora- 
czyńska Józefa, Schayerówna Marja, 

Z Izby adwokackiej. Na ostatniem posiedze- 
niu Izby wywołał żywe zajęcie i poważną rozprawĝ 
wniosek adwokata dra Roberta Czajkowskiego, Sza” 
nowny wnioskodawca, wychodząc z założenia, że obob 
publicznego nżytkn do podniesienia naukowego pozio” 
mu wiedzy w zawodzie adwokackim przyczynić się 
może korzystanie z $ 27 ordynacji adwokackiej który, 
stanowi że do zakresu działania Izby adwokackiej 
należy; Wnoszenie projektów do usiaw i dawanie o0- 
pinji o wnioskach do ustaw, podawante uwag o wy* 
miarze sprawiedliwości, donoszenie o spostrzeżonych 
madliwościach i wynurzanie w tej mierze życzeń.“ 

Wniósł przeto dr. R. Czajkowski, aby Izba wy- 
brała z łona swego siałą komisję i poleciła jej kry- 
tyczne badanie projektów do ustaw i życzenia swoje 
i uwagi dążące do usunięcia w nich dostrzeżonych 
wadliwości przedkładała ministerstwu. 

Izba adwokacka przyjęła wniosek dra R. Czaj- 
kowskiego jednogłośnie, a tą uchwałą wdrożyła nową 
gałęź agend, która traktowana poważnie przynieść 
musi znakomite korzyści dla ustawodawatwa i otworzy 
wdzięczne i pożyteczne pole pracy dla młodszych ad- 
wokatów naszych pod wytrawnem kierownictwem stare 
szych ich kolegów. 

Z Pragi dochodzi nas wiadomość o nowym 
dowodzie zaślepienia szowinistów czeskich, gdyż Na- 
rodni Listy publikują adres dziękczynoy, wysłany 
przez pewną lczbg Młodoczechów do Pobiedonoscewa 
z okazji jubilensza kijowskiego. W adresie tym wy- 
rażują Młodoczesi wdzięczność i podziękowanie za 
pozwolenie odprawiania w prawosławnych gminach 
czeskich na Wołyniu słażby Bożej w języku czeskim. 
Narodni Listy wyrażają od siebie nadzieję, że ry- 
cało nadejdzie chwila, w której i Czechom, zostają- 
tym pod panowaniem Austrji, wolno będzie nabożeń- 
stwa odprawiać w ich rodzinnym języku. 

Dalsza depesza z Pragi donosi, że w sprawie 
tego adresu ma być wytoczono Śledztwo sądowe prze- 
ciw tym, którzy wzięli udział w jego wysłaniu. 

We Francji mnożą się oznak: rosnącego z ka- 
żdym dniem roznamiętnienia motłocha, który mimo- 
wiednie sprawia poważne kłopoty własnemu rządowi. 

Oto w Havrze zdarto w nocy herb z domu, 
w którym się mieści niemiecki konsulat, zniszczono 
go i rzucono na ulicę. 

Read bezzwłocznie zapewnił posła niemieckiego, 
że wszystko uczyni ze swej strony, co tylko możliwe, 
aby wynaleść sprawcę tego znieważenia herbu i uka- 
rze go z całą surowością, 

Pożary. Znowu wypada nam zanotować szereg 
klęsk przez niszczący żywioł wyrządzonych, a których 
przyczyną jest przeważnie nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem. 

W Poznance betmańskiej powiatu skałackiego 
pogorzało czterech gospodarzy, których strata w czę” 
ści tylko ubezpieczona wynosi około 4000 zł. — 
W Medwedowcach powiatu buczackiego na folwarku 
dworskim Janówka spaliły się budynki i narzędzia go” 
spodarskie oraz znaczny zapas zboża. Strata wynosi 
około 16.000 zł. — W Bukowej powiatu samborskie* 
go spłonęło 6 zagród włościańskich. Strata 5700 zł» 
a z pogorzelców tylko jeden był ubezpieczony. 54 
posziaki, że ogień był podłożony zbrodniczą ręką. — 
Dochodzenie jest w toku. 

Oświetlenie ulic. W jednom z fachowych 
pism zagranicznych znajdujemy następującą historję 
rozwoju oświetlenia ulic w miastach. Z wielkich 
miast pierwszem był w tym względzie Lonuyn, gdzie 
zarzyd miasta już w r. 1414 polecił} mieszkanco 
wywieszać na don'ach latarnie dla oświetlenia aliti 
to włąściciełom domów po.0* 


> 
1 


==mr—— > 2 RADBÓÓB,—— cnc __—RERRPREOADAANAA 


wanie przypomniano. W Paryżu nakazano w r. 1524 
oświetlać okna, wychodzące na ulicy, a polecenie to 
Wznowiono w roku 1526 i 1553. Także i w Haadze 
JUŹ w rokn 1553 polecono obywatelom umieszczać 
światło w oknach. Oświetlanie za pomocą latarni za- 
częło wchodzić w użycie na kontynencie europej- 
skim dopiero w roku 1558, w którym zarząd miasta 
Paryża polecił zapalać latarnie na rogach ulic, ale 
także i w ich środku, jeżeli były za długie. Że o 
świetlanie to nie było wystarczające, okazuje się ztąd. 
i2? w rokn 1662 pewnemu zakonnikowi dano konco- 
BJę na prawo ustawiania na ulicach i płacach pobli 
cznych ludzi z pochodniami i latarniami, którzyby 
przechodniów przeprowadzali, naturalnie za pieniądze. 
Latarnie, przybite do słupów, posiadało miasto Am- 
terdam już przed r. 1669. W Hamburgu nakazano 
oświetlać ulice dopiaro w r. 1672, w Haadze zaś jaż 
W r. 1678 zbudowano na rogach ulic małe domki 
kamienne, przeznaczona do oświetlenia. Początek 
oświetlania ulic w Berlinie dano w r. 1679; poleco- 
no mianowicie, aby na każdym trzesim domu wywie- 
Szać latarnie, Ponieważ stawało się to powodem wieln 
nieporozumnień, przeto elektor Fryderyk Wilheim 
rozkazał w r. 1682 pomieszczać latarnie na słupach 
mimo protestu mieszczan, którzy przedstawiali, że na 
zakupno latarni wydadzą ryczałtowo 6.000 talarów, 
Zaś samo oświetlenie kosztować będzie corocznie 
3.000 talarów. W roku 1786 było w Berlinie 2.354 
latarni ulicznych, które zapalano jednak tylko w cza- 
Bie od września do maja, z wyjątkiem dni pełni księ- 
życa, w których latarni nie zapalano wcale. 

Oryginalny sposób źżebrania. Kijowskie 
Słowo pisze: 8 października na jednej z ulie Kijowa 
zatrzymała policja człowieka odzianego w czarną mni- 
8zą sutannę, który w około siebie zbierał tłam dzięki 
swej oryginalnej wielkiej lasce, którą ze sobą noeił. 

Laska ta ma na wierzchu błogosławiącą rękę, 
a poniżej z czterych stron wyrznięte były słowa, z 
jednej: „Boże, bądź miłościew mnie grzesznemu*, 
z drogiej: „dnszo moja, czego śpisz, przehudź się*, 
z trzeciej: „Wielki Mikołaju, cudotworeo, módl się 
za nami do Boga“, z czwartej zaś wyrzeźbione było 
rozpięcie Chrystusa. Na piersi żebraka na kawałku 
papieru dażemi literami napisane były słowa: „głu- 
chy na obojs uszn, kaleka, proszę napisać, jeżeli kto 
czego potrzebuje, gdyż jestem głuchy.* 

Okazało się wszakże, że żebrak ten wcale nie 
jest głuchy ani kaleka, przeciwnie zupełoio zdrów i 
Btlny. Zmajstrował sobie „cudotworną* laskę, by tem 
łatwiej wyłudzać pieniądze, 

Przy rewizji znaleziono u niego 235 rabli i 
oddano go w ręce sądu. 

Średniowieczne tortury praktykują się je- 
szcze i w naszych czasacb, jak to widać z procesu, 
jaki niedawno toczył się w Bukareszcie. Oskarżonem!i 
o dręczenie więźni podczas Śledztwa, dla wymuszenia 
od nich zeznań, byli trzej wyżsi urzędnicy, którzy 
systematycznie w tamtejszych więzieniach, jak śledz: 
two wykazało, zastosowywali rozmaite stopnie i ro- 
dzaje tortur. Jednych bito workami z piaskiem lub 
żelaznemi rózgami, innych szczypano Żelaznemi obcę- 
gami i skrobano ostremi nożami, Sąd skazał wpraw- 
dzie wszystkich trzech obwicionych, ale na karę, 
która wcale nie stoi w stosunku do barbarzyńskich 
czynów, bo tylko na zapłacenie 2.000 frauków kary 
a 100 fraaków wynagrodzenia każdemu z torturowa- 
nych więźni. 

Kosztowna podróż. Koszta wycieczki cesa- 
rza Wiłbelma do Anastrji i Włoch wynoszą sumę pół 
miliona złr. 

Maszynę do składania czcionek  drukar 
skich miał wynałeść pewien Rosjanin, nazwiskiem Or- 
dyńcew. Gdyby wiadomość ta, podana przez St. Pe- 
tersburg. Wied., sprawdziła się i wynales'ony aparat, 
o którego praktyczne i proste wynalezienie tk długo 
Bię Zuszono, okazał się odpowiadają*ym ceiowi, spro- 
wadziłby on nie mały przewrót w technice drukar- 
skiej, dotąd niesłychanie żmudnej. 

Taksa wojskowa w Rosji. Minister finan- 
sów Wysznegradzki chcąc zapełn:ć luki budżetu pań 
stwowego pracawał projekt zaprowadzenia w Rosji 
taksy wojskowej płacić się mającej od osób nwolnio- 
nych od służby wojskowej po losowaniu i pragnie 
wprowadzić ją już z r. 1889. ; 

Brylanty księżnej Gorczaków, owe prze- 
szło stutysięcznej wartości, skradzione przed dwoma 
laty w Paryżu kosztowności, były obecnie przedmio- 
tem rozprawy gądowej w Frankfurcie, Zaraz po wy- 
krycia kradzieży, którą spełniono w jednym z pierw- 
szorzędnych hoteli paryskich, padło posądzenie na 
kumerjerę księżnej, osobę już niepierwszej młodości, 
lecz młodych jeszcze gustów, co do znajomości z płcią 
brzydką. Między wyszczególnionem: łaską kame- 
riery był pewien młody inżynier nazwiskiem Riickert, 
który bywając często w apartamentach księżnej, bo i 
ona zaszczycała młodego człowieka swojemi wzglę- 
dami, znał dobrze schowki i skrytki, gdzie księżna 
przechowywała swoje klejnoty. Wnet po kradzieży 
młody iużynier ukończywszy studja przeniósł się do 
Niemiec i otrzymał posadę sekretarza przy badeńskiej 
dyrekcji dróg 1 mostów. Tymczasem wszelkie usiłowania 
paryskiej policji, aby wykryć złodzieja bryiantów, nie 
udawały Bię, mgdzie nie natrafiono na ślad, aby je 
kto sprzedał lub zastawił, a początkowo obwiniona o to 
kameriera księżnej, Btraciła wprawdzie u niej wygo- 
dng i intratpą służbę, ale zręcznie umiała się oczy- 
gcé z podejrzenia. Nie spuszczono wszelako oka z 
niej i z owego młodego inżyniera, co następnie do- 
prowadziło do wykrycia sprawcy. x 

W pewien czas poczęto dostrzegać, że Ruckort 
po dziennej pracy spędzając wesoło wieczory 1 noce, 
uznanie swoje dla mektórych qrtystek z caffé zizi 
tant wyrażał w formie hojnych podarków, obdarza? 
swoje ulabienice klejnotami, często bardzo kosztowne- 
mi, a jedzej darował nawet djadem brylantowy, , SZB= 
cowany na 20.000 marek. Mimo tych spostrzeżeń nie 
przeszkądzano ptaszkowi, lecz pozwolono ma dalej 
bujać. Wreszcie, kiedy się poszlaki mnożyły, młody 
wielbiciel śpiewączek kawiarnianych dostał się pod 
klacz i chociaż bronił się uparcie i nie zdradził Wo" 
jej spólniczki, trybunał aznał go winnym zbrodni 
ukrywania rzeczy kradzionych z świadomością Że 
były one kradzicne, i nie mogąc ukarać właściwej 
sprawczyni, bu się zawczasu ulotmła, skazał Rüekerta 
na dwa lata ciężkiego więzienin. Ks. Gorczaków, opła- 
kawszy już swoję stratę, odzyska chociaż w drobnej 
części skradzione brylanty. . 

Emigracja do Ameryki. Ryskie dzienniki do- 
noszą, że obecnie w całej Kurlandjt pznuja wielki 
ruch między włościanami Łotyszami, którzy wynoszą 
się z kraja do Ameryki prawie bez wszelsich zaso- 
bów pieniężnych i nie znając innego prócz łotyskiego 
języka. 

Tylko baryton. Mówią o Śpiewaka Z. 

— Tylko baryton, a jest tak zarozumiały, jak jaki 
tenor | 

Szczyt zabobonu.. Z tuzina ostryg zjeść 
tylko jedenaście, ażeby samemu nie być... trzynastym... 

Teatr. Dziś: 1. „Gringoire”, dramat w jednym 
akcie Bauvillea. — 2. Po raz pierwszy „Stare pan- 
ny“, komedja w jednym akcie Schutza. — 3. „Piękna 
Falatea*, operetka w jednym akcie Smppe go. 

Jutro przedstawienie narodowego ruskiego teatru 
1. „Poszyłyś w durni“, operetka ludowa w 3 aktach 
Kropiwnickiego. — 2. „Weczernyci, akt drugi z ope- 
ry „Nazar Stodoła“ Niszczyńskiego. — Przedstawienie 
rozpocznie „O Józię* komedja w jednym akcie M. 
Bałuckiego. 


ina ucieczkę, 
| Wobec niebezpieczeństwa na jakie ucieczką narażała, 


wiony tem że nie epostrzogł na dziedzińca marszałka 
zwykle wstawał bardzo wcześnie, zaniepokoił się 


Korespondencja od Administracji. 
L. G. w Birczy. Dziesięciokrotne umieszczenie wia- 
domego inseratu kosztować będzie 2 złr. 


Literatura i Sztuka. 


Koncert Minnie Kauk odłeżovy zoatał na 
czwartek 25 bm. z powodu, że sławna artystka nie 
mogła przybyć na czas do Lwowa ze Szwajcarji i 
Boigji, gdzie obecnie z wielkim powodzeniem wystę- 


* 


pujo. Pani Hank przyrzekia panu dyrektorowi Mar- 
kowi wystąpić raz we Lwowie na cale dobroczynne, 
nie mogąc jednak z breku czasn dotrzymać swego 


przyrzeczenia oddaje znaczną część dochodu z jeduo- 
go koncertu wo Lwowie komitetom dobroczynności. 
Program Koncertu zestają niezmieniony, a rozknpione 
bilety .sg ważiue na czwartck. 

* Missyj katolickich zeszyt 10 za miesiąc paź- 
dziernik zawiera: Z podróży po Indjach przez Mgra 
Władysława Zaleskiego (ciąg dslszy). — VII. Iacje 
poriugaiskie. Podróż z Bombaju do Pangira. Przyby- 
cie do Pangim, przyjęcie tamże. Podróż do Goi. 
Grób św. Franciszka Ksawerego. Otworzenie trumny 
zawierającej Święte zwłoki. Goa w gruzach, jej prze- 
szłość, lud i okolice, — Missje 00. Kapucynów (ciąg 
dalszy). — XI Niemcy, Czochy, Austrja, Szląsk, 
Morawa i prowineje Nadreńskie. — Z pola walki 
(3ikkim angielski). Podług O. Lallemande T. J. — 
Pielgrzymka do Metki Boskiej z Gwadelupy. Napisał 
O. Karol Croonenberghs T. J. — Chrześcijaństwo na 
wyspach Filipińskich (ciąg dalszy), — VI. Wpływ 
Kościoła na polityczay i społeczny ustrój kolonji, — 
Z missyi 00. Tiapistów w Natala. — Dzielny kato- 
lik pośród protestantów. — Wiadomości bieżące z 
migsyj. — W zeszycie tym znajdują się następujące 
illnstracje: Widok ruin starej Goi, pndług fotografji 
udzielonej przez Mgra Zaleskiego. — Kościół św. 
Kajetana w starej Goi; podług fotografji udzielonej 
j przez Mgra Zaleskiego. — Ruiny sławnego niegdyś 
| „tólegjam sw. Pawła* w starej Goi; podług foto- 
grafji udzielonej przez Mgra Załeskiego, — Sikkim. — 
Dzieci z okolic Dardżiiingu, stolicy angielskiego Sik- 
kima; podług fotografji, — Dziewicze iasy Sikkimu; 
podług rysunku missjotarzą. — Król Sikkimu w oto- 
czeniu swego dworu, lamów budhajskich i przedsta- 
wicieli różnych szezepów zemieszkujących Sikkim; 
podłag fotografji. — X. Sabon, pierwszy kapłan, 
który odprawił mszę św. w Natalu (w styczniu 1835) — 
Natal — Zulu w pelnym stroju wojennym. — Natai — 
Zala w zwykłym stroja wojenuym. — Obecnie pò- 
nnjący król Korei, podłag fotografji. 


s R AL 
Rozmaitości. 

— Ucieczka Bazaina. Znany pisarz francuski 
Maupassant wydał świeżo dziełko p. t. „Sur lean’, 
w którem między innemi opisuje ucieczkę zmarłego 
w dniu 23 z. m. byłego marszałka Francji z wyspy 
św. Małgorzaty, na której był on więzionym od dnia 
10 grudnia 1873 do 10 sierpuia 1874. 

Bazaine — pisze Maupassant — zażywał na 
wyspie św. Małgorzaty stosunkowo znacznej wolności 
i codziennie przyjmował odwiedziny żony i dzieci. 
W czasie jednych odwiedzin takich energiczna i sta- 
nowczą marszałkowa oświadczyła mężowi, że nie ujrzy 
już więcej mni jej ani dziaci, jeżeli się nie zdecyduje 
której plan gotowy ma przedstawiła, 


i wątpliwego jej rezultatu, Bazaine wshał się; kiedy 
się jednak przekonał, że żona zdecydowaną jest groźbę 
wykonać, zgodził się na wszystko. 

Qały plan ucieczki polegał przedewszystkiem na 


| wydostania się z murów fortecznych. Energiczna ko- 


bieta obmyśliła wszystko, Dzieci jej odwiedzając ojca, 
przynosiły codziennie nowa zabawki ze sznurkami, Te 
ostatnie były przeznaczone do sporządzenia drabinki 
sznurowej. Praca ta postępowała bardzo zwolna na- 
przód; atoii po dość długim przeciągu czasu drabinka 
była gotową i oddauą do przechowania żołnierzowi prze- 
kupionemu przez marszałkową. Naznaczono wrsazcie 
termin ucieczki. — Wybrano ka temu niedzielę, al- 
bowiem w tym dnin straże forteczne bywały zwykle 
mniej czujne. 

Marszałek miał zwyczaj przechadzać się codzien- 
nie o ósmej wieczorem po wielkim dziedzińcu forte- 
cznym po największej części w towarzystwie dyrektora 
więzienia, człowieka nader miłego. 

W owę miedzielę Bazaine jak zwykle przecha- 
dzał się z dyrektorem; udał jednak że jest cierpiący 
li ztego powodu wrócił do swaj celi o godzinę wcze- 
śmiej niż zwykle. Dyrektor odprowadził go aż d 
drzwi celi, a ponieważ dozorca nieprzygotowany 
wcześniejszy powrót więźnia z przechadzki nie b 
na miejscu, dyrektor przymknąwszy drewi celi poszedł 
go szukać, ale też zaraz za nim wyszedł i Bazaine, 
u zamknąwszy drzwi ukrył się w dziedzińcu. Tym- 
czasem odszukany dozorca nie zaglądając do celi 

marszałka drzwi zamknął na klucz. 

O jedenastej w nocy Bazaine opuścił awą kry- 
jówkę, odszukał drabing sznarową, przywiązuł ją do 
muru, rzucił za obręb fortecy i spuścił się po niej 
na dół. O świcie dozorca drabinkę odwiązał i rzucił 
na dół. — W ten sposób o ucieczce więźnia nikt 
nie wiedział i Bazaiae miał dosyć czasu do dalszej 
ucieczki. 

O pół do dziewiątej dyrektor więzienia zdzi- 


o stan zdrowia towarzysza przechadzek wieczornych. 
Słnżący marszałka zapytany w tym względzie, odpo- 
wiedział że Bazaine zapewne śpi jeszcze. Dyrektor 
zaczekał chwilę, skoro jednak we wnętrzu celi nio 
dał się słyszeć nawet najmniejszy Bzelest, w obawie 
czy przypadkiem marszałek nie zachorował niebszpie- 
cznie, kazał otworzyć drzwi, sle gdy zajrzał do celi 
przystanął, cofnął się o krok w tył, przetarł oczy raz 
i drugi, spojrzał znowu po celi i zdomiał, Marszałka 
już me było. Rozpoczęto zaraz poszukiwania po całej 
fortecy i w okolicy; przyobiccano sowitą nagrodę za 
odszukanie zbiegłego, glę napróżno. 
daleko od wyspy. 

W jakiż sposób udało się pani Bazaine przə- 
wieść męża swego przez morze?  Powiedzieliśmy, że 
był to kobieta energiczna i stanowcza; powziąwszy 
raz plan ucieczki męża, nie spoczęła dotąd, dopóki go 
nie wykonała. Ponieważ jednak sama nie dałaby 80- 
bie z tem rady, przeto wyszukała prędko człowieka 
usłażnego A Bprytnego, który jej we wszystkiem do- 
pomógł. W jego towarzystwie pod fałszywem nazwi- 
skiem udała się do Genai, gdzie wynajęła mały pa- 
rowiec włoski za dziennem wynagrodzeniem po tysiąc 
franków. Marszałkowa miała na statka tym odbyć 
wycieczkę morską do Neapolu, Podróż miała trwać 
cały tydzień; ułożono się jednak z góry, że pani Ba- 
zuine może odbywać wycieczkę swoję i dłużej, płacąc 
za każdy dzień sumę umówioną. 

Zaledwie jednak siatek wypłynął ua pełne mo- 
rze, marszałkowa zmieniła nagle plan podróży íi po- 
leciła kapitanowi żeby skierował do Cannes, skąd 
chciała zabrać w dalszą podróż swą kuzynkę. W ozna- 
czoną niedzielę parowiec zarzucił kotwicę w zatoce 
Juan. Pani Bazaine kazała wysadzić się na ląd. Łódź 
kierowana przez wspomnianego towarzysza czekała na 
wma przy promenadzie Croisette. Na niej marszałkowa 
przepłynęła cieśniną dzielącą wyspę św. Małgorzaty 
od łądu stałego. Dazaire czekał już w oznaczonem 
miejscu w podartych sukniąch i z pokrwawionęmi rę- 


Bazaine był już 


WP. | koma, 


PRZEGLĄD z dnia 23 października 1888. 


Ponieważ stan morza był wysoki, Bazaine 
chcąc dostać się do łodzi, masia? brrąć przez wodę. 
Ostatecznie przybył © Żruą do Cannez, skąd na dru- 
giej łodzi dostał się na wynajęty statek. Marszałkowa 
opowiedziała kapitanowi, że knzyvka jej zachorowała 
i na wycieczkę udać się nie może; towarzyszyć jej 
za to będzie sinżący. 

„Niezręczny pościznął się na skałach i pokale- 
czył sobie ręce. Odeśiij go do kajuty majtków i każ 
łaskawie opatrzyć mu rany* rzekła pani Bazaine do 
kapitara, który natychmiast polecenie jaj wykonał. 

Marszałek spał w kajacie marynarzy. Nazajatrz 
kapryśna dama zmieniła znowu plar podróży i wrze- 
komo dła choroby kazała coprędzej wracać do Genui. 
Kiedy przybyli do tego miasta, wszyscy wiedziali już 
o ucieczce byłego komendanta Metzu; niezadługo też 
Bazaine został poznany w hotelu w którym mieszkał. 
Kiedy Uumy uliczników dowiedziały sig o tem, ob- 
legły ów hotel i zachowywały siy tak niespokojnie, 
że grespodarz musiał gości swoich wyprowadzić sk:y- 
cię tylaomi drzwia:ni. 

— Bez grosza w kieszeni. Ciekawą ancgdoikę 
podają niemiockie dzienniki z Życia cesarza Fryde- 
ryka. Oto z powodu zaślubiń następcy tronu badeń- 
skiego, ówczesny następca tronu niemieckiego przybył 
do Badon-Baden i rajął pomieszkanie w hotelu 
„Euglischor Hvf.* Pewnego poranka spacerując po 
miaście w stroju cywilaym za oknem wystawowem u 
haadiarza starożytuości dostrzegł srebrny kubek, który 
mu przypadł do gasta. Wszedł więc do sklepn i za- 
pytał suhjekta o jego cerę. „Dwieście marek,* była 
odpowiedź. „Więc biorą go, a pieniędze odbierzesz 
pan w hotelu anugielskin:!* Młody subjekt poskrobał 
sią w głowę i odparł: „Kiedy bo, widzisz pan, mo- 
jego pryacypała nie ma w domu, a ja mogę sprze- 
dawać tylko za gotówką.* „Dobrze, mój chłopcze,” 
rzekł książę, lecz w takim razie musisz pójść ze raną 
do hatelu i tam odebrać pieniądze." „Ale chcąc 
pójść, mnszę pójść na górę do pomieszkania i wziąć 
stamtąd mój kapelurz.* „Zgoda... ale idźże tedy.“ 


„Ba, kiedy bo... widzisz pan", jąxzał się chłopak 
rzucając okiem po przedmiotach rozrzuconych po 
sklapie, „właściwie nie powinienbym nikogo tu zo 


atawiać, a jeśli mam iść na górę, maszę sklep zam- 
knąć.* „Masz słuszność, nie ma jak być ostrożnym, 
zawołał książę rozwesełony, „niepozostaje przeto nic 
innego, jak to abyś kuhek odniósł mi- do hotelu pod 
numor 1. Do widzenia więs, kochanku * Kubek od- 
niesiono rzeczywiście, a wieczorem uB galewym obie- 
dzie u księżnej Hamilton opowiadał książę Fryderyk 
swoję ranną przygodę, a wtorująęc w ogólną wesołość, 
skończył uwagą: „Patrzeież, moi państwo, jak to nie- 
dobrze, kiedy następca tronu niemieckiego wychodzi 
na miasto bez grosza w kieszeni. 

— Głupie dzieci. Im i ich rodzicom na pocie- 
chę piszą dzienniki niemieckie, że Alezsander Hum- 
boldt aż do 12 roku życia był przez rodziców uwa- 
żanym za idjotę; że słynny Linsnsz był uważanym 
przez nauczycieli za dziecko średnich zdolności, Za- 
ledwie na rzemieślnika przydatne, i źe wreszcie O 
uczonym Hafelłandzie w latach dziecięcych mawiali 
jego rodzice „Z tego dziecka nie nie będzie“. 

Otóż nowy w tem dowód, że to co ma wyróść 
w dęba, rośnie powoli, a jeno roślinki jednoroczne 
poczynają bujać od samego początku. 

— Najdłuższy most ze wszystkich na całej kuli 
ziemskie, będzie niebawem zbudowany w Ameryce. — 
Będzieto most na rzece Hudson między Nowym Jor- 
kiem a Jersey. Jedyny łuk tego olbrzymiego mostu 
będzie miał rozpiętości 2860 stóp. Obok tego łukn 
dwa dojazdy powieszone ną łańcuchach będą miały 
długości po 1500 stóp. 

Cały most mierzyć będzie 1%, mili angielskiej 
i ma kosztowsć 16 milj. dol. 


Część ekonomiczna. 


= Choroby stadne. Od dnia 3 do 10 paź- 
dziernika b. r. sprawdzono W kraju z chorób zaraźli= 
wych zwierzęcych : 

Zarazę pyskową i racicową: u bydła: w Gu- 
sztysku (pow. borszczowski), i w Poturzycy (pow. 
sokalski), 

Zarazę wąglikową: w Bereźnicy (pow. stryjski). 

W powyższym okresie Czasu z chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa w Iwankowie (pow. 
borszczows ki), 

Róża wągiikowa w Woli żelichowskiej (powiat 
dąbrowski), w Taraszówce i Bujdach (pow. kro- 
śnieński), 

Ospa owcza: w Dzwiniaczee (pow. borszczowski). 
Zaraza wąglikowa; w Rustweczku (pow. mo- 
ścicki), i w Wierczanach (pow. stryjski). A 

Zaraza płucna: w Wychylówce (pow. mielecki) 

Z powodu roszerzenia Się zarazy pyskowej i 
racicowej u bydła w powiecie rawskim, rozporządze- 
niem namiestnictwa zabroniono tak wprowadzać jak i 
wyprowadzać w okręgu zarazą dotkniętym, bydła ro- 
gatego i trzody chlewnej, również odbywania targów 
na bydło, z wyjątkiem na Konie. 

Niewolno także ładować i wyładowywać bydła 
i świń na stacjach kolejowych w Uhrynowie, Rawie 
i Bełacu. 

= Bilans austro-węgierskiego banku z dniem 15 
bm. wykazuje znacznie wzmocniony stan funduszów 
banku. Obok bowiem niezmienionego stana lombardów 
eskont zmciejszył się znów 0 5.69 milj, zł, a obieg 
not bankowych o 3.67 milj. #ł. Cyrkalacja not stanęła 
na poziomie 403.3 milj. zł, a rezerwa podniosła się 
zə 176.6 na 181 milj zł. 

Rok tema dnia 15 października cyrkulacja not 
wynosiła tylko 379.15 milj Z^, a rezerwa stała na 
212 milj. zł}. Obecnie więc zwiększył się obieg not 
o 24.15 miij. zł, a rezerwa zmniejszyła sią v 31 
milj. złotych. 

W banku państwowym Niemicc zmniejszył się 
również o zuącziie kwoty eskont i lombard, a obieg 
Lot spadł o 48.5 milj. marek. 

= Eksport zboża z Rosji — utrudniony od 
strony Niemiec wysokiemi Cami — zwrócił się teraz 
ku portom morskim, a rząd rosyjski wydał zarządze - 
nia, żeby Kieranek wywozu jedynie ku drogom wo- 
dnym ułatwiać i popierać, Ku temu przyczyniły się 
również zarządy kolejowe ustanawiając związkowe ta- 
ryfy o najniszym wymiarze na lnjach prowadzących 
zboże do portów bałtyckich i czaruomorskich, a uwol- 
nienie od opiaty cła worków ua zboże, przesyłanych 
z zagranicy, znów ułatwiło i uczyniło tańszym wywóz 
zboża drogą wodną, gdyż tego uwolnienia nie przyznał 
rząd rosyjski worzom wprowadzanym granicą lądową. 

Wzmógł się przeto olbrzymio handel wywozowy 
z portów, gdy równocześnie zmniejszył się przewóz 
rosyjskiego zboża przez suchą granicę. 

Wiedeń 20 października. 

Mimo poleyszających szig stosuaków pisnięż: 
nego targu w Londgene, skąd wyszła była inicja- 
tywa do podwyższenia £topy procentowej, na na- 
szej giełdzie brsk gotówk: detieliwie daje sig u- 
czuwać. Mimo przeto toszątych sig w Paszci6 ro- 
kowań o konwersję diugu państwowego Węgier, 
ruch i ożywienie na tutejszej giołdzie słsbną, & 
jeno potężnym wpływom tych finansowych czyn- 
ników, które wzięły w swoje ręce interes węgier- 
ski i etórym wielce zależy ma pędtrzymaz:u kur- 
sów, zawdzięczamy, że w piątek w obec ogólnej 
apaiji nie cofagły się one, lecz utrzymały się na 


peprzednim poziomie, a nawet w rentach—szcze- 
gólnie węgierskich — o odrobinę podniosły się. 
Nie inaczej kształtował się ruch dzisiejszy, a 
prócz znaczniejszego popytu za rentą węgierską 
i tamecznemi, gwarąniowanemi kolejami, na in- 
nych polach operacji panował zastój i obroty re- 
dukowały się do bardzo niewielu tranuskcyj. 
Wbrew zapewnieniom z Pesztu, że układy w 
sprawie konwerzyjnej idą gładko, kredyty były 
zaniedbywane, sł natomiast zlacenia kupna szły 
za niektóremi kolejami czəskiemi i koleją Gzer- 
niowiecką. Było te zrozumisłem, bo wobec chwi- 
lowego przeciążenia linij węgierskich ku Riece 
wywożącym zboże i utrudnień w żegludze ns Du- 
naju, eksport zbożowy Szuła nowych dróg i 
ZRIACA MĘ z zbożem galicyjskiem i węgierskiem 
przez koleje czeskie ku pólnoczym Niemcom. 

Ruch ne tem pola spskulacji byłby prawdo- 
podobnie poszedł dalej i skrystelizoweł się w 
znaczniejazej zwyźee, lecz południowe kursu ber- 
lińskie — meisj stanowcze, i pcgłoski — chociaż 
dementowane — e ponownych odzływach metelu 
walutowego z londyńskiego hanku, ozłabiły ten- 
dencję zwyżkową i udaramniły dalsza podażesie- 
sie tig kursów. Wieczorem dopesza z Hevru o 
tergnięcia się tamecznego motłochu na padstwo- 
wo herby, wywieszone asd konsulatem niemieckim, 
i obaw, aby sprawa ta nie wywołała poweżnych 
zawikłań, jeszcze więcej obaiżyła dobre uspono 
bienie spekulacji. 

Oto notowanią z piątku i soboty: 


kredyt. austr. 313:40 313 75 
3 węg. 307:— 307:— 
anglob. 113— 11350 
uniony 212:50 212:75 
banky. 99— 99-40 
lsenderb. 222 25 2229 
ludwiki 209 25 209:40 
czerniowieckie 218-50 219:— 
renta pap. wsp. 82:05 82:20 
a srebrna 82:60 8270 
austr. złota 109 95 110:— 
50/, austr. 97-85 91:80 
węg. złote 10145 101:60 
5% węg. 92:35 9255 
Ruble 1-283/, —1297/4. 
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elegramy „Przeglądu“, 

Wiedeń 22 pzździernika (pryw.) Zapowie- 
dziata zmieną w zachowaniu się reprezentantów 
państw w Sci względem księcia już nastąpiła. 
Na powitanie keiężnej matki stawili się wszyscy 
sjenci dyplomatyczni w konzku, odtąd więc będą 
bywać u księcia i stosunki de facto zostały na- 
wiązane. 

, Paryż 22 peździernika (pryw.) Winobranie 
daja rezultaty nadspodziewanie pomyślne, większa 
część wianic jest wolna od filoksery ; przeszcze- 
a amecykańskie gatunki doskonale obro- 

ziły. 

Londyn 22 październita. (pryw.) Dopiero 
teraz nadeszły wiadomości o śmierci majora 
Bzrttelota. Tworzył on tylną straż Stanleya; zabił 
go jedan z tragarzy z osobistej zemsty; komen- 
dę objął Jarceson i cofnął się do Stanlay- Falla, 
gdzie wię spotkał z Tippo Tıb, który bardzo nad 
nieszczęściem ubolewał. Mordercę oddano wła- 
dzom. Jotzeson umarł na febrę, pozostali dwaj 
europejczycy, Ward i Bonny, doprowadzili ka- 
rawang do wybrzeży, gdzie oczekują pomocy i 
rozzszów od kemitetu odsieczy. 

Rzym 22 października. (pryw.) Dzienniki 
podnoszą, że podczas rewii, cesarz niemiecki wy- 
jeżdżał ciągie na front przed cały orszak, w 
którym się znajdował król Humbert. Teorja 
Ghibellinów zaczyna być modną ; cesarz Wilhelm 
nie mówi tego, ale okazuje, że hołduje temu 
przekonaniu, że dziedzicowi dawnego cesarstwa 
należy sig przodownictwo przed wszystkiemi in- 
nemi panującemi. 

Wiedeń 22 października. Przybył tu ks. 
Henryk pruski, przyjęty na dworcu przez Najj. 
Pana i przez następcę tronu arcyksięcia Rudolfa, 
którzy mieli na sobie munduy pruskie. 

Casarz pośpieszył naprzeciw księcia, odzią- 
nego w mundur sustrjackiego kapitana korwety i 
powitał go nadzwyczaj serdecznis. Z następcą 
tronu ucałował się ks. Henryk. 

Po przyjęciu u siebie wiceadmirała Sternecka, 
złożył pruski książę wizytę Najj. Panu, wyraża- 
jąc podziękowsnie za mianowanie go kapitanem 
korwety, poczem Nsjjaśaiejszy Pan rewizytował 
księcia. 

Następnie oddał książę wiceadmirałowi 
Steraeckowi wizytę, trwającą trzy kwandrause. 

Na obiedzie dworskim uczestniczyli także 
ministrowie Kalnoky, Bauer i Tasffa, również wi- 
ceadmirał Sterneck. 

Poczdam 22 psździernika. Wczorsj rano 
przybzł tu cosarz Wilhelm, oczekiwany na dworcu 
przez cesarzowĘ. 

Paryż 22 października. Z powodu zajścia w 
Hawrze trwa śledztwo dalej. Zdaje się, że czyn 
wykonali pijani. 

Humorystzczne piamo Grelot zostsło skorfi 
skowane z powodu obrażająęcych karykatur na te- 
mat podróży ceszrza Wslkelma do Włoch. 

„ Berlin 22 prździernika. Hr. Herbest Bis- 
mark uca się na kilsodniowy pobyt do Frie- 
drichsruho. 

Brema 22 psźlzierniką. Wezoraj odbyło 
Rig uroczyste oddanie terytorium należącego do 
wolnego portu, przyczem burmistrz Buff miał po- 
święcaną uroczystości mowę, w której między m- 
owt powiedzisł, że cexerz niemiecki wyso- 
ko trzyma potęgg państwa, aby zapewnić mu 
pokój. | 

Wiedeń 22 pzź iziarnika. Nowo misn owane- 
go Naiciosiniką Galicji, hr. Badeniego, przyjme: 
wał Najj. Pan ra sudjeneji. 

Rzym 22 października. Wedlug 21 Capitane 
Fracasso ma frxneuski ambasador Mouy otrzy- 
mać une Daznączenie. 

Podług ostatnich wiadomości o nieszczęśli- 
wym wypadku kolejowym został» 9 wsgonów 
zdruzgotanych, z których cztery zostało zasypa- 
nych. 

A Wydobyte doiąd 90 osóh 
rannych. 

Madryt 22 października. W łonie gabinetu 
nastąpiła zgóda co do kwestii reformy w wojsku, 
skutkiem czego usanięto przesilenia ministerjalne. 
Korteży zwołano na połowę grudnia, dla obrado- 
wania nad reformą wojskową. 
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fiadesłane. 


Dr.Jan Rosner 


lekarz chorób kobiecych 


powrócił ( Wałowa 11.) 2260 


p CZARA e kc O 
Ciągnienie już 31go października b. r. 
Główna wygrana 
25.000 zł. w. a. 
Losy wystawy przemysłowej 
na cześć jubileuszu cesarskiego 
po 5O centów za sztukę 


sprzedaje 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 października 1888. 

Hotel Żorża: St br Wodzicki z Wołynia. 

W. książę Czetwertyński i M kusiążą Woroniecki 

z Podela rosyjskiego K. Bülow z Berliaa. J. dr. 

Klecberg z Bochni. G. Hsrmsrn z Graou. C. Be 

cher i St. Kusay z Wiednia. A. Gmoińeki z Wo- 

licy, M. Eberhard z Krystynówki. O. Orłowski z 
Poałowiec. 

_ Hotel Angielski: A. Łucki z Sarn. H. 
Węjskoweki z Towarni. D. Kilsrski z Doling. M. 
Wawrzypkiewicz » Kunsszows. S. br. Gruja z Wo- 
łynia. A. Frank z Zaleszozyk. 

Hotel Langa: Ed. Bzlbergor s Pragi. 
Dr. K. Kuichinieki x Myślenic. A. Haidenreich, 
C. Zimmer, V. Wieder, Z. Kokn i W. Abeles z 
Wiednia. 


Z ebożowych targów. 
—————LDQPoSGOGLLLLL nn 
„= Podwo- Uzer- 
22 październ. | Lwów |-Tarnops: | toozyska niowce 


Fazenica 8.75—7.65][6.70—7,50|6 60--7.45/6-85—7.40 
Żyto 5.16—5 60|4 83—5.40|4,70—5.80|4,70—6.15 
Jgozmień |5. ——7,—|5.50—7.—|6.560—7,—|5.——6.76 
Owies 5.40 —6.10|5 29—65 80|5.15-—B.76[5,——5.50 
Groch 6— 10.—6 75 975|6.50 9.60140 9.— 
Wyka 450 6. -|4 30—4.75|4.50—5.10|4.10—4,80 
Rzepak 12 7513 35|12 6018 —|i2.5018-—]10.—11.15 
| Lnisnkn wawy EE maa aa 


Bemc. wod 
wizysizo za 100 kilo netto bez worku. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 22 października godz. 1. min. 48 


Akcje kredyt. 31460 Węg. kolej półn. 
Alpiny 44:50 wschodn. 167— 
Kredyty węg. 30750 Wiedeńskie losy 
Auglobanki 11350 kom. 14175 
Uniony 213:— Akcje tyton. 104 — 
Ludwiki 210 75 Gal. obl:indem. 104 — 
Nordbahny 245775 Elbathale 19650 
Lombardy 105:50 Linierbanki 221 — 
Tramwaj —— Rents zł. węg 101:45 
Staatsbahny 24775 Baukvereiny 99'75 
Czerniowieckie 219:— Renta węg. pap. 92'55 
Ruble 1 "30 HA 


Usposobienie przygoębione. 
> TEE ZEN E E e ZWRESORE SEM" | 
Lwów. Z Izby handlowej 22 października 1886, 
1. Akejc ga sztukę. 


bes kuponu biażgoego płacą  Łądsię 
bez dywidznay : 
Ksel galic. Kar, Lad. 300 al m k. 208 25 211 50 
a |IRW-ORGrjASE, 200 zł w. s 218 50 222 — 
Basku hip . gażo 200 sł w. R. 277 — 381 — 
s kredyt galia 2U0 sł. w. a. — — 318 — 
8. Listy castutońs en 100 aèr. 
Bszku hyp. gmlic. 5 pro. w, m. 99 75 160 75 
6°% Listy zastw. Galie. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 36 let. — — — — 
Banku hyg. galic. 5 pro.10%, pr. 102 90 104 — 
Basku krajswogo A'a y F. %. 83 50 94 50 
Tow. kred. guo É p p s 101 20 102 20 
d ui „ko MR 84 75 95 75 
5 p 5 2% 10i 20 102 20 
z s R Le © 91 25 22 50 
Ą > „ au « 94 75 25 75 
M s z Pd 6 90 — 9150 
8. Lisiy Huans sa 100 łe. 

G. Z. kr. wł. (8. 6*/,) 39%, wiikw — — 5750 
n man (d. 8%) 24 s = B= 
4. Oblsje sa 200 wr. 

Indermnizacyjue galic. B pre. m. k, 103 60 104 75 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. I. am. 100 — 101 — 
Fożycska kraj. sr. 1878 6 pro. w.a- 103 25 105 — 

k e æ 1088 47% „ 9136 92 35 
B Losy. 
Losy miastu Krakowa . . . . 22 — 24 — 
z „  Śtaniaławowa . . 33 — 35 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . « e » „ B.72 5.82 
Dokat cesarski . . . . « « o 5675 4.85 
Nujoleondr . . . . . «. . - 9.68 9.73 
Półimperjał rosyjski, . . . . . 980 10.— 
Rubal rosyjski srebrny. . . . . 136 148 
s” w papierowy . . . . 12877, 1305 
100 marck niemiookich + „ „5935 60.35 


Pociągi kolejowe. 
podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAROWA. o godz. 8 m. 50 rano poo. osob 
5 4, B po poł. „ karj 
> 7 „ 15 wieczór „ mięs 
5 8.44% 4 „n osob 

Z PODWOŁOCZYSK (na dworzec główny lwowski); © 

o godz. 8 m. 16 wnocy poo. mige, 
> 2 „ 40 po poł ņ„ kurj, 
A 7 „ — wieczór ņ„ mige. 

Z PODWOŁOCZYS"” : (na dworzec Podzamcze): 

o godz. 2 m. 38 w nocy pco. mięs, 
sa 2, 8 po poł. „ kuj, 
7 6 „ 22 wieczór „ migs 

ZE STRYJA o godz. 1 m. 85 w nooy pov. osob, 
» 8, 26 rano ac 
s 8 „ 40 po poł zw 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 40 rano poc. miga. 
"| 8 „ — wieczór „ posp, 

11, 6 v» » migs. 

Z BEŁZCA: o godz. 5 m. 53 po poł. poo. mięw. 

Odchodzą ee Lwowa: 

DO KRAROWA: o godz. 4 m. 20 rano poa. osob. 
» 7a 20 rano sad 
» 2 „ 28 popol „ kurj 
n » 350 wieczór „ osob. 

Do ZIMNEJ WODY-RUDNO: 

o godz. 4 m. 4 po pop. poo. osob. 

DO PODWOŁOCZYSK (z głównego dworca) : i 

o godz. 9 m. 52 pr. poł. poc, mięs 
» 4, ll po poł. „ kurj. 
4 10 „ 35 wieczór n migs. 

DO PODWOŁOCZYSK (z dworca Podzameze:) 

o godz. 10 m 23 przed poł. „ mięs, 
n 4 E$] 2a po poł. p kurj. 
S „5 w mocy p mige 
DO CZERNIOWIEC: 
w B „ 20 przed poł.,, posp. 
» 9 „50 przed poł. ,, mięs, 
v 10 „ 8 wieczór  ,, mięs, 
DO BEŁZCA : = 7 , 49 rano „ mięs, 
DO STRYJA: w  B , śD rano s 080b, 
w 10 „35 przed polip s 
" 8 rU wieczór 
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Rodzina Bouverie 


POWIEŚĆ 


przez 


Mrs. Argzles. 


(Cigg daiszy). 

— I tyś żyła pod dachem tego człowieka? — 
zapytała głosem, którego nikt nia byłby poznał, 
takięm brzmiał strasznam rozdrażnieniem, niena- 
wiścią całego ży ia, co po diugich latach mil- 
czenia, znajdowała nareszcie przedmiot wzg.rdy 
swej i odrazy. — I tyś jadła chieb jego! Czyż 
instynkt nic ci nie powiedział, dziewczyso! Czy 
przeczucia nie ostrzegło cię aui razu? Mówi 

— O czem miało mnie ostrzedz? — złamanym, 
niespokojnym pytała głosem. — 0, Ryszardzie, 
chodź, tutaj, chodź, zwróciła się do Bouverie'go, 
który stanął w tej chwili w szklannych drzwiuch wio- 
dących do ogrodu. — Coś się tu stało złego, — 
wołała z przerażeniem, — a ja... ja nie mogę zro- 
zumieć kim jest... kim jest mr. Mldmay, — za- 
kończyła wskazując na niego z ptzestrachem. 

— Ryszardzie, kim oa jest? 


- Płótna, 


— Twoim ojcem, — zabrzmiał ziinoy, ponury 
głos miss Maturin. 

Dolores zachwiała się, zanim jednak narze- 
czony zuążył podtrzymać ją w swych ramionach, 
już wyprostowaaa, zwróciła się z wyciągniętemi 
rękami do p. Mildmay. Przeszłość nie istnisła 
dla niej w tej chwili. Zgryzoty, boleść, wstyd, 
wszystko to zapomniane zostało w obec faktu, iż 
człowiek ten jest jej ojcem, w obec radości z 
jaką w zbawcy swym i opiekunie, własnego od- 
kryła rodzica. 

— Dolores, stój! — zabrzmiał ponury głos 
miss Maturin i równocześnie ręka jej pochwy- 
ciła szorstko dłoń dziewczęcia, zmuszając ją do 
pozostania na miejscu. 

— Czy zapomniałaś już o wszystkiem? Sza- 
lona I 

Blady jak Śmierć, mr. Mildmay posunął się 
o dwa kroki naprzód, prosząc ruchem błagalnym, 
aby mu pozwolono mówić. 

— Ja mam być jej ojcem? — wyrzekł z tru- 
dnością. — Cóż to za dziwną historję opowia- 
dasz jej pani? Jej ojcem? Ja? Nie, własnemi po- 
tępiasz się słowami. Ja nie mam córki. Wszak 
umarła, gdy... 

— Nie umarła, nieprawda, — przerwała stara 


Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości 


bieliznę stołową, ręczniki, chustki 


poleca w uajwiększym wyborze i najtaniej 
(ZEWN Difin ANAWA OR ZW =. | umi u my 


PRZEGLĄD » dma 23 października 1888 


panna. — Żyje i stoi tu przed tobą; ale błagam 
na wszystko co jest świętego ma ziemi, na zba- 
wienie duszy twej, Odauń się i zeiwij wazelkie 
z nią stosunki. Zapomnij pan żeś widział swe 
dziecię, uczyń to przez poszanowanie dla zmar 
tych, przez pamięć jej matki. Pomyśl o iej nie 
szczęsnej, pomyśl, 4 zrozumiesz moje żądanie. 

— (iotko, mniej litość, — błagała Dolores, 
spostrzegłszy jak pod ciosem słów tych głowa 
starca popadłu bezsilnie na piersi, a wychudzone 
oblicze jego śmiezteina, trupia pokryła bladość. 

— A on czy mu litość? — pytała miss Ma- 
turiu, zwiacając Gię z gwałtownym wybuchem ku 
dziewczę.iu. — I to ty, ty właśsie prosisz o prze- 
baczenie dla niego? [yś go przeklinać powinoa, — 
wołała ze ślepem uniesieniem. Czy słyszysz, 
przeklinać tego człowieka, który dziś d<ży przed 
tobą, przed  własnem dzieckiem; przeklinać 
tego zdrajcę, który zgubił Świętą kobietę, za to, 
że mu wierzyła, że go kochała! Dolores, ja chcę 
abyś go przeklęła! 

— Och, nie, nie! — załkało dziewczę rozpa- 
cznie. 


— Najcięższa klątwa jakąbyś na niego rzuciła, 
będzie jeszcze zalekką | — dowodziła stara panna 


w niepohamowanem zaślepieniu, uniesiona rwącym 


—E 


potokiem gniewu tem silniejszego, że go przez | jak gdyby wszelką zcywając z nią łączność, i 0* 
wiele lat tłumić musiała. — Zguvił twoją matkę, | czy głębokim pałające żalem ku niet.u podniosłe: 


zławał jej życie, zatruł spokój grobowy, a teraz, 
chciałby ciebie pochwycić w swe szpony, aby 
jedaą więcej poszczycić się ofiarą. Waszak on 
dziś już potrańł zwichnąć ci młodość całą, za 

grodzić szczęścia możliwość. Pomyśl tylko, ile tu 
rodzicielskich poświęceń? Ojciec, który zabiera ci 
zgóry spokój, zabił miłość i nadzieję przyszłości. 
Doprawdy, — zaśmiała się wzgardliwie, — mia: 
łaś rację biorąc go za najlepszego z przyjaciół; 
to teź nie okazuj mu litości, — wołała ze wzra- 

stającą zgrozą. — Dla takich złoczyńców nie ma 
miłosierdzia, błagaj wigo niebios by zesłały zem 

stę na jego głowę, zanim się wymknąć zdoła! 


Dolores osunęła się na kolana, a zmożoua 
wzruszeniem, głowę w dłoniach ukryła. 

— Nie mogę, — złamanym szeptała głosem. — 
Nie m.gę, przecież to znój ojciec. 

— Prócz niego miałaś jeszcze matkę, — przy- 
pomniała miss Maturin z głęboką w głosie go- 
ryczą. — Czy pamięć jej zbeszczeszczona, niczem 
jest dla ciebie? Czyż mnie tylko jednej przypa- 
dło w udziale pam:ętać straszną jej krzywdę i 
żądać dziś za nią rachunku? 

Odsunęła się od klęczącego dziawczęcia, 


NĄ YO O A TO z w ET r yyy 


— Q, nie opuszczaj mnie Lai'le, — błaysła 
Dolores gorąco. — Serce moje i tak już roz 
darte jest i skrwawione! Nie mogę zapomnieć 0 
ile dobrym był dla mnie; pamiętaj iż uratował 
mi życie, a przytem patrz, jaxi on blady i zroz 
paczony, jaki nieszczęśliwy ! 


— (zyje jest to dziecię? — pytał mr. Mildmay 


głucho, z wysiłkiem, wskazując na Dolores. 

— Twoje, — brzmiała lodowata odpowiedź. 

— Powiedz mi pani że nie żyje, — podją 
żywiej a nagły błysk oburzenia ożywił mu lica — 
Przysięgłaś wtedy, jakim więc sposobem mam «l 
dziś wierzyć? 

— Skłamałam, aby ją ocalić od twej opieki, 
od ciebie! Nie sądź pan, że się zapierać będę, — 
dcdała żywiej, — że mi wyznanie to wstyd przy- 
nosi. Nie, ja się niem szczycę! Byłabym dzie- 
sigć razy krzywoprzysięgła i za każdą razą uwa- 
żała to sobie za najwyższą zasługę, byle tylko 
ocalić tego niewinnego anioła, byleby ją ochronić 
od zbrukania się przy zetknięciu z własnym oj- 
cem, od zarazy, jaką sama obecność twoja roz- 
siewa dokoła. Wolałabym ją stokroć na śmier- 
telnych zobaczyć marach, niż edduć w opiekę 
zdrajcy, który rozmyślnie zgubił jej matkę. 


Handel F. Knauer i Syn 


pod cZłotym Lwem» we ILiwowie: 


Na żądanie cennik franco. 


[ZEMEGi = 
Odznaczony uznaniem i poleceniem krakowskicgo Towarzystwa lekarskiego, nagrodzony medalem zasługi 


A na Wystawie bygieniczne-lekarskiej we Lwowie w r. 1588, 
- S. Wolańskiego mag. farm, najlepszy środek leczniczy i wzmacniają 
d ry w chorobach piersiowych, sachotach, niedokrewnosci, biadaczee, 
> hemoroidach, w kataruch żołądkowych, kiszkowych, wszelkich 
rnorobach organów trewientx przeciw cbhstrukcjom, w czasie rekonwa- 
lesceucji po ugisich długowwałych i wynis czających organizm choroba h, wzbudza 
apetyt, ułatwia trawienie. Grzybiii fa.firowe clem (sporządzania Kotiru 


w domu) sprowadzam wprost z Mauzazu i sprzedaję pod gwarancją za dobroć tychże. — Prospekt wysyła si atis i 
franco. Pierwszy kaukazki Zakład Kefirowy Mra 8. W*LANSKRIEGO, Lwów, Tetra 4. na- 
2258 przeciw głownego odwaciu. 4 ? 
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WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERYA 


Najnowsza loterja przyzwolona przez wysoki 
rząd w HAMBURGU, zabezpieczona całym 


a p majątkiem panstwowym, liczy 98.060 losów, 
z | z ktorych 48,100 z pewnoscią będą wygranemi, 
Cały kapitai przeznaczony do wyiosowania wyn, 
| | 
marme | 9.345.605 marek 
udziela wa szczęśliwym wypadku naj- k z z 
nowsza wielka loterja w HAMBURGU Bzozególną zaletą tej loterji jest to, lå wszy- 
przos państwo zagwarantowana jako stkie 48,100 wygranych które oznaczone 
e wk WYRTANA, wobok stojącej tabeli w kiiku jud miesiącach 
aczegółowo jednak: i to w siedmiu klasach z pewnością muszą 
być wylosowane. 
wią 300000 Glowna wygrana 1. klasy wynosi 50.000 
Wygr marek, warasia w 4. klasie do 55,000 w3. kia- 
IMZ 200000 sie do 60.000, w 4. klasie do 65.000, w 6, 
Wygr klasie do 70.000, w 6. do 75,000, w 7. zaś 
1 A M, 100000 względnie do 500.000 specjalnie, jednak do 
Wy s e 300.000 | 200.00 marek 1 i. d. 
1 a K: 75000 Sprzedażą oryginalnyca losów tejże loterji 
Wy gr. e zajmuje się nizej podpisany dom handiowy, ze- 
1 à dt ri 0000 ChCĄ więc Wsaysty, cucgoy zakupió iosy ory- 
Wy u I i gtualne, Z zamowionam du Nego BiG ZWTACAĆ. 
1 à Lo 65000 Szanuwnych zamawisjących upruzża sly O 
iączenie nalezytos0i w Austrjaczioh  bankno- 
PNIA 60000 tach, lub Lez znacakach pocztowych, Można też 
Wygr przesiać pieniądze za przekazem pocstewym; na 
1 ak 55000 życzenie zaB wykonywamy obstalunki za po- 
A braniem pocatowem. 
| 1 Wygr. 50000 , naj clgnigcia Paki, klasy "A s 
Wygr. . ouły orygin. los tr. 3 
| 1 à M, 40000 1. połowa orygin. losu Zdr. 175 
ly: 30000 1. * część oryginal losu Żar. 0-90 
à x Każden * je L i - 
| Yy. 15000 e E E A 
à M.. O. a PE otrzyma AO biorg- 
dz y em; 
| 26%: 10000 | ZSSR 
| d puje natychmiast pud gwarancją panstwa, 
| 5675 5000 || jąc m padcem ię wstaw wpodkiewania pisa Cae- 
5 cyc e uda F g“ 
4 Wygr. « nień, jesteśmy gat przyjąć losy nieodpowiednie LEŃ 
ioii 3000 | MEAE NANA A, 
» Wygr. dla powiadomienia się. Aby módz wazyatkim zamówie- 
206 à M. 2000 niom sadość uczynić upraszamy obatalnnki jak możną naj- 
Wyge wcześniej, w każdym razie jednakśe przed; 
61235: 1000 30 października 1888 r. 
888 YĘ: 500 i to wprost do nas przesyłać, 2249 8—16 
Wygr. 3 
9901 -300,200, Valentin & Qo 
a 


199915 300,200, 150 
127.100.94. 67.40. 20, 


| Interes Bankierski 


| w Hamburgu 


F RETRO x A De 0 eaaa e ANa a a] 


p 

i każdemu w miejscu i na prowincję 
j nejpiękni jsze powieści, opisy, ga- 
wedy, romanse, pcdania h.storyczne 


wogóle różne dzieł» polskie, fran 
ceuskie 1 niemieckie 


Wielka wypożyczalnia książek 
$: H. Jasiùskiej 


Luów, Ormiańska liczba 16. 
2262 2—6 


a a ZEZZEJ 


EDOCCOOGOCODZOCZDOLK X IOOOGŁGMIGOCESKA 
Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE $ 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych de krycia dachów 


sSzeligsi-iyszkiewicza, Inżyniera 
we LWOWIE, ulica Korytna l. 13. wprost kościuła św. Marcina. 

_Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakrau przedsiębiorstwa wchodząca. Osusza eafaltem, jako jedynym 
środkiem znanym dotąd w technice, najbardziej zasrilgoccne świany w miesrkaniach, aafaltuje fundamenta do" 
mów dla zabezpiczaenia murów od wilgooi. 

, Fabryka poleca: 

Wszystkie gatunki nlepszosych Taktur ognistrwałych do krycia dachów, płyty Izolacyjne (izolirplsty), Lak 
aafaltowy do konserwacji tektur, amcłę destylowaną angiulską TERRA-COTTĘ z najęierwszych fabryk. Roboty aafal- 
towe i, krycie dachów, wvkonywa wię przez majstrów specjalistów umyślnie z zagramoy sprowadzonych, udzielając 

btng gwarancją. Mietr. kwadr. pokryoła dachu tekturą wraz x pomalowaniam iakiem 
mataltowym 50 centów. 

- Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmnje Józef Zaplatalski Rynek główny. 2211 58—? 


X 3BQGŁGBGODOOGOCHNH 


Odpowiedzialny redaktor; Wacław Masłowski. 


MEGOSOSPOPSRSM ZG ZGZSEGES 


jl 


ulira Trybunalska, 


i 


pòd kurek od sawowara, -— 


saməwary wyrabia. 
zí. 3, 


1 8 


hterackiej 


„Poradnik 
Cena 5 


narodowej* W. 
Kopernika 7, 


KKARYRRKEKKA RRWZWKWRERYK 


ci | 

KARKEA RREA KECER 

PESOSOZOOOINO ES 

BF łanloszy rosyjskich Te 
które uznane zostały pows% chnie 7a najleps:e 


poleca najtaniej 
2228 6—10 JedYNMY główny Brad 


s 
An. 
a 


U 
ni 


w specjalnym 
magazynie 
wyrobów 
gumowych 
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ni ICKI KAZIMIERZ wc Lwowie 
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Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła 


utrzymuje na składzie wie:k* w, bór 


oryginalnych TA CEI tombakowych 


i mosiężnych pod samowary także tombakowe CZARKI 


uajsławniejszej fabryki „Wcr.ncowe,* któr: znane najlepsze 


„BŁAWATEK” 


KALENDARZYK DAMSKI 
na rok 


zawierający prócz nader bogatej części 


Oprawny elegancko w angiel. płótno 70 ct. 
lo przesłaniu za przexazem kwoty 58 cent. 
względnie 75 cut. uskutecznia się przesyłkę 


franco. 
SKŁAD GŁÓWNY: w kantorze „drukarni 
Manieckiego -- Lwów, ul. 


(Stałe ceny.) 


39 


obszerny 


toaletowy ' 
O cnt. 


x R 
RWAKAKYRAAWKZAKKNRWANWWA 


X 
% 


Tk 


KRIMMERR 
we Lwowie 


| Gb EJ 
Eiotel Žorža. 


tansze 


(Wieńce grobowe 


z kwiatów sztuczuio zasuszanych od 80 ct. do 5 złr. 


s kwiatów materjalnych trwałych francuskich od 1 do 20 złr, 
paciorkowe bardzo trwała od 4 do 10 złr. 


metalcwe n » 


> ow! O 
=E Memtoline jedyny srd k p.cociw k | wyd 
iat | srow zÄ Apteka pod AIZ J | — = 
Weuićrskiego we Lwowie ul. Halic"a 5. k 
p (używa się JAk tabaczkę), cena pudełeczka. H E R B A jy Y 
25 ct. Ziółka de. Seeburgera A chińsko-rosyjskie, z osteriego zbioru do 
wielu at wik bomene © uzywana jakoi prze naciągające i aromatyczne: */, kijo 
najlepszy srodek w kaszlach, katarach Mieszanka” Ne I sg = 
piersiowych, chryjce. Cena 20 kr. + W KME Si ą = 2:50 
99 » A EES 
22446 1 „ w czerw, pud. „ 8 „ 8— 
n BEE D PIR: a ih DA ; Sansitska familijna e an 3460 
k r Czarna z kwiatem w białych pu- 
H S ma r sop detach» n ANa 
6 go ouchng w skrzy*k. oryg. . 4 — 
= ATELA G Kaisow najprzed ;iejsza , . . s .— 
iea aah m Herbaty Braci K. S. Popow. 
i wszystkim myszom w Hoskwie. 
LU t Etykieta czarna 1 funt ros.. złr. 8 — 
n polnym l a Zor wail a e: 
IN; ; T , Herbatę w proszku 
my | ore" [i Nieoceniony i nieomyiny środek i, kilo złe. 140 i złt. 1-70. 
i „|| wszystkim myszom poledijś 
Tacki po zł. 5, 6. 8, 10, Czarki po Ir 2:52 6—8 polnym. p , i W i l ski 
4, 5. Blsszanki oryginalne wraz z SZKOWTUL l (jCIGL (WS l 
visem sposibu użycia zawie'ające|| 3—6 przedtem 2263 


F. W. Królikowski 
we Lwowie, plac Mariacki 1. 7. 


KAWA, wyborna w smaku gruboziar= 
n sta 1 kilo złr. 184. 


Wszelkie 
dyskretne, nawet trudne zlecenia, 
| załatwia szybko, dokładnie, su- 


3 imiennie „Mobile“ restante, Lwów 
2241 5—5 


| OSOBA 


ws Lwowie wolną samoistna w sila wieku, do- 
alica Bxiicka L 15. brze wych :wana, obznajomiona pra: 
ktycznie w prowadzeniu gospodar- 
TAE | OWA stwa wiejskiego tudziaż miejskiego, 
ogólnem zarządzie i zatrudnieniu 
domowem, ogrodowem. utrzymaniu 
we wszystkiem porządku przytem 
uzdolniona w szyciu, przeważnie bie- 
lzny itp. unieąca zastosować się 
do wszystkiego, zdrowa i do pracy 
lzdolaa poszukuja zaraz miejsca na 
wsi lub w mieście. 
Łaskawe zgłoszenia na listy 
tranco pod lit. P. Z. B. posta re- 
stante Sądowa Wisznia, 


o 5, 10, 15.20 i 30klo (1 kaiogr. 
po 40 cent.) rozsyła 

Leon Mondlicht 
aptekara w Bukuczowcach. 
Świadectwa i listy polecające| 
dziękczynne stoją do dyspozycji. 


(8 == 


SB Guzików i klamer! 
Pax a | 
„sukien damskich$ 
ajtaniej 


sawuri Borili 


põiets 


Najlepsze 
sukna berneńskie 


dostarcza po cenach fabrycznych 
skład nukna 


Siegel-Iimhof 
w Bermie. | 
Na elegancki j sienny lub zimowy 


gurnitur męski | 
wystarcza resztka 8 10 mew. długości, 


to jest 4 łokcia wiedeńskich. 2254 8—8 
Jom rzeka kowuj: | WĘEKENKZWNWWY 
złr. 450 ze zwyczajnej | 
n 775 z dobrej 219 10-808 a 


» 1050 „ lepnzej + 
„ 1840 , najlepszej 


prawdziwej wełny owczej. 


Następnie można dostać w wielkim 
wyboree: bamgary przerubiane jedwa- 
blsm, sukna na paltota letnia (Ueber- 
zieher , Palmerstony i bajs na paltof* 
zimowe. Loden na uirania dla strzel- 
còw i ekonomów, Peruv.eu i Tosking 
na pgalowe ubrana sukna na ubrania 
damskie eto. 4a dobroć towarów 1 na. 

leżyte dostarozanie gwarantuje się. 


l WZORY darmo i opłatnie. 


Anonse PP. Abonentów. 


Które każdy abonent ma przy- 

wilej usnieczozać bezpłatnie 

w ohjętości í? wierszy mia: 
sięoznia- 


NA wszysteica awiętyoa wielwi wybór 
wianków z mchu i lisc. palmowych naj- 
gustowniej wykonace od 40 ot. zaoząwszy 
jakoteż posiadam jeszcze bratki wielko= 

wieciate, do oddsnia 100 sztuk 60 ct. 
E. Kaczoriwski w Tłumaczu. 

Leśnik egzaninowany z i0letmą prakty- 
ką w wieku 27 lat, w ce'u odmiany miej- 
sa poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
iadsyłeć | rosso pod F. S. poste restante 
w Bojano zie 

Pomocnik poszukuje posady w handiu 
H <rzennym. Szanowna zgłoszenia pod 
d'enem: „Pomnenik* Śniatyn 

Za zad dóbr Nesnów ma do sprzedania 
2 knu ki, 6 miesięczne, rasy Yorkschir ; 
tudzisż w oborze tarodowsj kilka bu- 
j ików rocznych pół krwi Sok wytz. 

£arząd ogrodu w Kozłowie p. Milaty 
| owy ma do pprzedania drzewa owocowa 
i ozdubna w najiepazych zaaklimaty zowa 
| dych gaunk.ch siluych i dobrzu zako- 
|czenionych egzemplarzach, po cenach ne 
stępująsych: Grusza od 50 centów do 
L zł, 100 sztuk 40 do 75 zł. Jabłonie od 


od 3 do 16 złr 
poleca HANDEL KWIATÓW 


J. STACHIE WICZA. 


we Lwowie plae 


Posyłki na prowinoje uskuteczniają się odwrotną pocztą, 


CESCE 
„bay cnoty nauczyć się można?“ 


Na czem polaga onota? Dlaczego mężowie 
znakomici nie mogii nanczyć synów w yob 
tego, ozem sami gię odznaczali? Ne ta 
pytania odpowiada Piatoński dialog „Me. 
noa“ w łómsczeniu polskiem wydany 
w Btanigławowie, przez prof. p. Bwider- 
skiego, gdzie jest do nabycia egzem. za; 
1 złr. z przesyłką, Czysty dochód na rzeńsj 


CEF 


2128 warsztatu szkoły przemysłowej. 45-60! 


Papier z fabryki Braci Fijałkowekioh w Białej. 


Marjacki l. 11. 
2275 


METZ POTEM E 
Jako pisarz ekonomiczny 
poszukuje posady młody czło- 


10 ct do 75 ot, 100 sztuk R6 do 60 zł. 
E żęglody w różnych gatunkach od 40 do 
5 ot. Szezepy winne od 80 do 50 ct. 
Róże sz'saptone 2 letnia okulanty od 60 
do 76 ct, Kas tany zwykłe ot 39 do 40ct. 
00 sztuk 35 zł. Kasztany różowe od 50 
do 76 et 10) sztuk 70 zł. Wierzby złote 
(3alix aurea) od 20 do 30 ct 100 sztuk 
25 zł, Topole włoskie (Topulus pirami« 
talis) 25 do 80 ot. 


SZYBY 

da okień oranżerji, latarů powozowyck i 
dachówki własnego wyrobu, jakoteż i 
czeskie, buteli na wino, piwo i ram, 
karafki z kork: m szklannemi, butle, słoje, 
flaszki na wodę mineralną i likiery, 
dzbanki, m:ednioe, szklanki, naczynia n» 
v: dę świętoną, s4gany i miski na mleko, 
much łówki, hałamarre z  talerzykiem 
w jednej sztuce, banki dla oyr:lików, 
spluwaczki, nocn ki, trąby kręcone, rurki 
ło gorzelń i browarów, szkiełka d» lamp, 
jakoteż wszelkie mne wyroby ez <lanne, 
po nadzwyczaj tanich cenach, wyrabia i 
rozsyła na łaskawe zlecenia 


Unt. Tęsknotu to ciężka cho- 
roba, absorbuje wszys'kie zmysły, 
Niestaty czekać muszę i cieszmy 
się nydzieą, ża wnet lepsze dla 
aas chwile zabłysną, kiedy razem 
nasze pędzić będziemy. Bywaj mi 
zdrową i bądź przekonaną, że za: 


wiek, który przeż 3 lata w tem 
zawodzie pracował, 


Bliższa wiadomość C. D. poste 
restante Bukaczowe”. 2269 2—5 


Z drukarni nar. W. 


daniem mem jest tylko Ciebie ko- 
chać i Tobie być wiernym na wis- 
ki. Dziękaję Ci drogi Aniele za 
warkoczyk i całuję Cig serdeczni) 
Twój. W. 


e. k. upr. fabryka wyrobów szklannych 
Leona Griinlia uta 
w Birczy i Borownicy, poczta Bircza. 


Cenniki posyłam na łaskawe żądanie bez: 
2256 6-10  płatnie i franko. 


Manieckiego. — Zarządzes: Walenty Hodak. 


